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Efekty targowych poczynań 
naszych handlowców

Dlaczego Szczecin
m a b y ć

odzieżową Polską B?
A  J E D N A K  po w io d ło  s ię  w  P oznaniu szcze­

c iń sk im  kupcom . N a T a rg a ch  K ra jo w y c h  „W io ­
sna 62”  p odp isa li u m ow y na dostaw ę to w a ró w  
w a rto śc i 478 m in  562 tys. zi. Pod .w zględem  
w a rto śc i zakupów , p rzyp a d a ją cych  na 1 m ie ­
szkańca w o je w ó d z tw a , z a ję liśm y  d ru g ie  m ie j­
sce w  k ra ju ,  po w o j. łó d zk im . T am  na 1 m ie ­
szkańca w y p a d ło  823 z ł, u nas 634 zł. W arto  
dodać, że w  ta k ic h  w o je w ódz tw ach  ja k  k ie lec 
k ie  i  lu b e lsk ie  p rzec ię tna  ta  w y n io s ła  385 z l 
i  363 zł. Tegoroczne zakupy p rze k ro czy ły  o 100 
m in  z ł w a rtość  t ra n s a k c ji z a w a rtych  na T a r ­
gach „W io sn a  61” . P rzec ię tna  na 1 m ieszkańca 
Szczecińskiego w y n io s ła  w ówczas 498 zł.

306 m in  z ł w y d a li h a n d lo w cy  na to w a ry  p rz e ­
m ysłow e, 171 m in  z ł na spożywcze.

N A J W IĘ K S Z E  zaku ­
p y  p o czyn iło  W o je  w. 
Przeds. T e ks ty ln o  -  O - 
dzieżowe, m im o  że sy ­
tu a c ja  p rz e d s ta w ic ie li 
te j h u r to w n i b y ła  na 
Targach  n iewesoła. Z a ­
rządzeniem  M in is te r ­
s tw a  H a n d lu  W e w ną trz  
nego Szczecin został 
w y łą czo n y  z p rzyd z ia ­
łó w  odzieży o rodukow a  
nej przez na jlepsze za­
k ła d y  k o n fe k c y jn e  w  
k ra ju . Są to  m . in . 
ZPO  w  -B y tom iu  (u b ra ­
n ia  m ęskie), ZPO w  Ja­
ro c in ie  (płaszcze m ę­
sk ie  i  dam skie ), za k ła ­
d y  w  T a rn o w s k ic h  G ó­
rach  (odzież dziecięca) 
i  sp ó łd z ie ln ia  im . D ąb­
row sk iego  w  K ra k o w ie  
(koszule m ęskie). I '  
s zym i ko n tra h e n ta m i 
m a ją  być w  w iększośc i 
spó łdz ie ln ie  p ra cy  zrze-

W  C E N T R A L ­
N Y M  D O M U  T O W A ­
R O W Y M  w  W arsza­
w ie  zorganizow ano  
pokaz m ody radziec­
k ie j. M o d e lk i z M o­
s k w y  i  Le n in g ra d u  
zap rezentow a ły  oko­
ło  100 w zorów  odzie­
ży w io senno -le tn ie j.

G t
Z A. Faresem na czele

w

Tymczasowe władze 
wykonawcze w Algierii

przystqpiły do pełnienia

swych funkcji
Zniesienie blokady 
Bab el Oued

P A R Y Ż  P A P . Po za­
kończen iu  o p e ra c ji k o n  
tro ln y c h , w ładze  fra n c u  
sk ie  zn ios ły  trw a ją c ą  
od p ią tk u  ub. ty g o d ­
n ia  b lokadę  e u ro p e j­
s k ie j d z ie ln ic y  A lg ie ru  
B ab -e l-O ued . W ycofano 
z d z ie ln ic y  w o jsko  i  u -  
su n ię to  zasieki z d ru tu  
kolczastego.

PA R Y Ż PAP. Zgodnie z zaw a rtym , w  E r ia n  po­
rozum ien iam i, tym czasowe władze wykonaw cze w 
A lg ie r ii p rzys tą p iły  w czo ra j do pe łn ie n ia  »wyeh 
czynności. M a ją  one p o tró jn e  zadan ie: 1) Zarzą­
dzać spraw am i p u b lic zn ym i A lg ie r ii,  tju k ierow ać 
ad m in is tra c ją  i udostępnić rdzennym  A lg ie rczy ­
kom  p rze jm o w a n i* fu n k c j i  w  różnych organach 
te jże a d m in is tra c ji, 2) U trzym yw a ć  porządek pu ­
b liczn y dysp on u ją c w ty m  celu p o lic ją , oraz pod­
po rządkow anym i sobie od po w ied n im i s iła m i bezpie 
czeństwa, 3) Przygo tow ać i  zrea lizować prze jśc ie  
A lg ie r ii poprzez zasadę sam ookreślenia do  n ie ­
podległości.

MICHAŁ
JEKIEL
zwiedził
bazę
Automobilklubu

BIO R ĄC Y ud z ia ł w  sesji 
W ojew ódzk ie j R ady N aro­
dow ej w  Szczecinie w ice­
przew odn iczący G K K F iT  
M IC H A Ł JĘ K I E L zaznajo­
m iony został ze stanem  
urządzeń tu rys tyczn ych  i 
po trzeb w  tym  zakresie 
w  Szczecinie i  w ojew ódz­
tw ie .

P rzew . Je k ie l zw iedz ił 
w ra z  z sekre tarzem  KW  
PZPR, S tan is ław em  S IE­
W IER SK IM  i in n y m i szcze 
c ińsk irrii dzia łaczam i s tację 
obsług i i lo ka l A u to m o b il­
k lub u , od rem on tow any dzię 
k i in ic ja ty w ie  społecznej 
na m ie jscu daw nych m aga. 
zynó w  p rzy  A l. P iastów  20. 
O m ów iono rów nie ż p ro je k t 
zorgan izow an ia stałego 
prze jścia granicznego w  
nym  z p u n k tó w  pod Szcze 
einem  przeznaczonego dla 
sta łego ruch u  tu ry s ty  ~  
nego.

P rzew . Jek ie l zapoznał się 
z p la na m i budow y szt 
nego lod ow iska, oraz z 
je k ta m i wyposażenia to ru  
ko la rsk iego . D ok ładn ie  za­
poznano gościa z  m ożliw oś 
c łam i rozw o ju  ruch u  tu ry  
tycznego w  naszym w o je ­
w ództw ie  oraz m ożliw ośc ia­
m i dalszej rozbudow y urzą ­
dzeń tu rys tycznych , (st)

Jose Maria 
GUIDO
prezydentem 
Argentyny

BUENO S A IR E S  PAP. 
Jak  poda je  A gencja  
R eutera p rzew odn iczą ­
cy senatu a rg e n tyń sk ie ­
go Jose M a ria  G u i­
do 29 bm. z ło ży ł p rz y ­
sięgę ob e jm u ją c  s tano­
w isko  prezydenta  A rgen
t n i .

(D okończenie na s tr. 2)

W  M O N A C H IU M  odby 
w a ją  się obecnie n a j­
w iększe w  E u ro p ie  T A R  
G I M A S ZY N  BUDOW ­
LA N Y C H . B ie rze  w  n ich  
ud z ia ł reko rd ow a  ilość 
w ystaw có w . Na w ys ta ­
w ie  zaprezentowano sze 
reg now ych  m aszyn, 
u ła tw ia ją cych  pracę w  
b u do w n ic tw ie . N A  ZDJĘ 
C IU : O b ro to w y podnoś­
n ik , k tó ry  z ła tw ośc ią  
przenos i sam ochód z 
jednego m ie jsca  na d ru  
gie.

(Foto—CAF)

10 dni i  jaśniejszy obraz w iny

Czterech oskarżonych 
zwolniono z aresztu

„P R A W A  R Ę K A  R A D Z Y N E R A ”  „se k re ta rz  
R adzyncra ” , „m a g a zyn ie r” , „n a jb a rd z ie j z a u fa ­
n y  cz ło w ie k ”  —  oto ja k  o k re ś li l i  ro lę  o ska r­
żonego Jakuba  L u b liń sk ie g o  w  jego  „w s p ó łp ra  
cy ”  z R adzyncrem  św ia d ko w ie : W ies ław a  Z e - 
b ik  i  S ta n is ła w  'Z e le w s k i —  k tó rz y  zeznaw ali 
w  10 d n iu  p rzem ytn iczego procesu.

Ś W IA D E K  Ż E L E W - PO P R Z E S ŁU C H A - 
S K I przez p ra w ie  pó ł N IU  w szys tk ich  św iad- 
godz iny p rz e d s ta w ia ł są kó w  sąd p o s ta n o w ił u - 
d o w i szczegóły sw ojego c h y lić  środek zapobie- 
w sp ó łd z ia ła n ia  z „K u -  gaw czy w  s to su n ku  do 
bą”  —  L u b liń s k im . Ze- czterech oska rżonych : 
le w sk i, k tó ry  „h u r to w o ”  W ło d z im ie rza  Ku leszy, 
sprzedaw ał nadsy łane  R oza lii B ry k , N a ta lii 
przez R adzynera  zag ra - O brę b sk ie j i  Józefa L a - 
n iczne  to w a ry , p rz e k a - sk ie ra . O dpow iadać on i 
z y w a ł w szys tk ie  p ie n ią  będą z  w o ln e j stopy, 
dze (za w y ją tk ie m  10 (aa)
proc. s w o je j p ro w iz ji)  
w łaśn ie  oskarżonem u 
L u b liń s k ie m u . T a k ie  by 
ły  w y ra ź n e ' dyspozycje  
w iedeńsk iego  szefa, k tó  
r  y  —  ja k  m ó w i.ś w ia ­
dek —  o b d a rz y ł „K u b ę "  
c a łk o w ity m  pe łnom oc­
n ic tw em . W  obecności 
św iadka  L u b liń s k i k i l ­
k a k ro tn ie  te le fonow a ł 
do R adzynera  do W ie d ­
n ia  w  celu d o ko n yw a ­
n ia  roz liczeń  fin a n so ­
w ych . R ozm ow y te  p ro ­
w adzone b y ły  częściowo 
u m o w n ym  szyfrem , w  
k tó ry m  np. s łow o „ A L -  

i P E R IN Y ”  —• oznaczało 
l d o la ry * .

DOZORCA
ciągle
L U K S U S E M

W ARSZAW A PA P Jak 
w yka zu ją  os ta tn ie  ob li 
n ia  w naszych m iastach 
p rzec ię tn ie  ty lk o  w  cc 
domu jes t dozorca W po­
zostałych budynkach 
ma kom u zam ykać i o' 
rac bram y, zapalać św ia tła  
na k is tk a c h  schodowych, 
zam iatać Do&esn i  tu ,

Podczas genewskich

rozmów z D. Ruskiem
w sprawie Berlina

osiqgnięfy został

pewien postęp
G E N E W A  PAP.. Jak  

in fo rm o w a liś m y  m in . 
G ro m yko  o p u śc ił w czoT 
ra j Genewę u d a jąc  się 
do M oskw y.

ODLOTEM  G ro­
m yko  z łoży ł oświadczenie, 
w  k tó ry m  s tw ie rd z ił m . in .: 
W  Kom itec ie  1* państw  za 
początkow ane zostały 
m ow y w  spraw ie rozb ro je ­
n ia. Rząd ZSRR pragnąc 
nadać p ra cy  k o m ite tu  cha­
ra k te r  rzeczowy praedsta 
w ił  p ro je k t uk ła d u  o po 
wszechnym  i  c a łk o w ity »  
rozb ro jen iu  pod śc is łą  kon 
tro lą  m iędzynarodow ą, k tó  
r y  jes t dobrą podstawą dla 
całej p racy K o m ite tu .

M in is tro w ie  spra w  zagra­
n icznych u zg od n ili także, 
że bez szkody d la  tego 
głównego zadania podję te 
będą k ro k i,  k tó re  po zw o li­
łyb y  jeszcze przed zaw ar­
ciem  uk ła du  o powszech­
nym  i ca łko w itym  rozb ro ­
je n iu  osiągnąć złagodzenie 
napięcia w  stosunkach m ię 
f Izy na rodow ych i stw orzyć 
atmosferę ba rdz ie j sp rz y ja ­
jącą powszechnemu i cał­
kow ite m u rozb ro jen iu .

W  G E N E W IE  od b y ł 
się także szereg poży­
tecznych spotkań z se­
kre ta rzem  stanu U S A  
D. Ruskiem . O m aw iany 
przy ty m  p ro b le m  po­
ko jow ego u re g u lo w a n ia  
kw e s tii n ie m ie ck ie j i 
n o rm a liz a c ji na te j pod 
-Ławie s y tu a c ji w  B e r­
lin ie  zachodn im , je s t po 
s taw iony  przez samo 
życie i  rozw iązan ia  tego 
p rob lem u n ie  da się u - 
niknąć. W  czasie spot­

ka ń  os ią g n ię ty  zosta ł 
pew ien  postęp, je ś li cho 
d z i o  w y ja ś n ie n ie  d z ie ­
dz in , w  k tó ry c h  is tn ie j i 
p o rozum ien ie  o ra z  dzie  
d ż in , w  k tó ry c h  is tn ie ją  
rozb ieżności pog lądów . 
J a k  w iadom o, k o n ta k ty  
m iędzy  p rze d s ta w ic ie la ­
m i obu  p a ń s tw  będą 
ko n tynuow ane .

Podziękowanie
KOMTT ET OW I W oj e- 

w ódzklem u PZPR, W y­
dz ia ło w i K u ltu ry  P re ­
zyd ium  WRN, P rezy ­
dium  MRN, P rezyd ium  
W KZZ, Zarządow i Okrę 
gowem u Z w . Zaw . P ra ­
cow n ików  K u ltu r y  i 
Sztuk i. R ed akc ji „K u r ie  
ra Szczecińskiego” , Dy 
re k c ji i Zespołowi Pań 
s tw ow e j O p ere tk i, Dy­
re k c ji i Radzie Z ak ła ­
dow ej W o jew ó dzk ie j i 
M ie jsk ie j B ib lio te k i Pu­
b liczn e j, D y re k c ji i Pra 
cow n ikom  W D K w 
Szczecinie. K o m ite to w i 
Festiw a low em u T ea trów  
P o lski Północne j W To-

decane podziękow ania 
za życzen ia z oka z ji 
Św iatow ego D nia T e ­
a tru .

KIEROW NICTW O 
I  ZESPÓL 

PAŃSTW OW YCH 
TEATRÓW  

DRAM ATYCZNYCH 
W SZCZECINIE

W  T E N  SPOSÓB w ła  
dze w ykonaw cze  s tano ­
w ią  zasadniczy organ 
w ła d zy  w  okresie  p rze j 
śc iow ym , k tó ry  zaczyna 
się z c h w ilą  ob jęc ia  
przez n ie  czynnośc i u -  
rzędow ych i ma s ię  za­
kończyć p ro k la m a c ją  
n iepod leg łośc i A lg ie r ii 

te rm in ie  od trzech 
do m a ks im um  sześciu 
m iesięcy.

N a czele tym czaso-
ych  w ła d z  w y k o n a w ­

czych s to i A lg ie rc z y k  
A b d e rra h m a n  FAR ES 
cieszący się o p in ią  prze 
konanego n a c jo n a lis ty  
zw iązanego jednocześ­
n ie  l ic z n y m i w ię za m i z 
F ra n c ją . O d g ry w a ł on 
w  c iągu w ie lu  la t  is to t- 
ną ro lę  w śród  fra n c u ­
s k ic h  k ó ł fin a n so w ych . 
P rzed k i lk u  m ies iącam i 
Fares b y ł aresztow any 
przez w ładze  fra n cu sk ie  
pod za rzu tem  zorganizo 
w an ią  w e F ra n c ji t a j ­
nego banku  powstańcze 
go. W ypuszczono go na ­
z a ju trz  po p o rozum ie ­
n iach  e v ia ń sk ich .

PO ZA FARESEM, w ładz* 
w ykonaw cze sk ład a ją  się 
*  11 członków . Ic h  trzon 
stanow ią przedstaw ic ie le  
pow stańców  w  liczb ie  p ię ­
ciu.

Szczecińska
piosenka

pojechała do Łodzi

Czy
„PRIMA
APRILIS“
zrobi
KARIERĘ?

N A S Z A  N O W A  P IO ­
S E N K A  „P r im a  A p r i ­
lis ”  (p a trz  s tr. 6)- m a  
w sze lk ie  szanse aby zro  
b ić  ka rie rę . Jest m e lo ­
d y jn a , ry tm iczn a  i  d o w  
c ipna . W  n iedz ie lę  bę­
dz iem y śp iew ać ją  w ra z  
z W ito ld e m  E rm ow em  
i  zespołem w o k a ln y m  
Tech. H andlow ego d w u  
k ro tn ie  —- o godz. 10 i

W IE L K Ą  popu larnoś­
c ią  u berllńez jdców  Cie­
szy się now o zbudow a­
n y  w ieżo w ie c  na d  Spre 
w ą. W  w ieżow cu tym  
urządzono dw ie  w y ­
k w in tn e  restaurac je , 
k tó re  odw iedzane są 
tłu m n ie  przez m iesBkań 
ców  B e rlin a .

(Fot O1—CAF)

13. „P r im a  A p r i l is ' ’  b . 
spodobał się o rgan iza to  
ro m  b liźn ia cze j im prezy; 
z Ł odz i i  szczecińska; 
p iosenka „p o je ch a ła ”  do 
„p o lsk ie g o  M ancheste ­
r u ” . Także  Rozgłośnia 
P o lsk iego  R ad ia  w  Szcza 
c in ie , k tó ra  ju ż  sporo 
c ie p łych  s łó w  p o św ię c i­
ła „S p o tka n io m ”  (dz ię ­
k i!) ,  ob ieca ła zaprezen­
tow ać p iosenkę na an­
tenie.

„P R IM A  A P R IL IS ”  będzie 
w  n iedz ie lę  śp ie w an y n ie  
ty lk o  w  Szczecinie i  L o ­
dzi. E k ip a  w  sk ładz ie : M i­
chał ŁU C Z A K , Jerzy P IEŃ  
KO W  i Zbigniew- GR EI- 
N ER T od w iedz i G ry fin o  
(godz. 12) i  P o d ju chy  (godz. 
16). „S p o tka n ie  z  p iosen­
ką ”  odbędzie się ta k ie  W 
G ry fica ch  o  godz. 12.

•  *  *
PR ZYP O M IN AM Y, 4« p rd  

ba kan dyd a tów  do „K o n * 
c e riu  życzeń”  odbędzie sił 
ju t r o  o  godz. 16 w  Z am ku
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l 2 M A J A  BR.
I P R Z Y B Ę D Z IE  
i D O  P O L S K I 
i Z  O F IC J A L N Ą  
i W IZ Y T Ą  
i M IN IS T E R  S P R A W  
i Z A G R A N IC Z N Y C H  
i B R A Z Y L I I

*  W A R S ZA W A  P A P . 2 rr
ja  1962 p rzybędz ie  z 4-dnio- J 
w ą  w iz y tę  o f ic ja ln ą  do  P o l- 1 
8 k i m in is te r  spra w  zag ran ie *- ‘  
n ych  B ra z y li i pan F . C. San- 
t l i ia g o  D antas. Będzie to  re -  1 
w izy ta .

1 4 -L E T N I C H Ł O P IE C  
W Y R A T O W A Ł  
D W O JE  D Z IE C I

ąt O LS ZTY N  PA P. W  O rne­
c ie  dw o je  dz iec i, 5 - le tn la  Ba­
sia i » - le tn i M ie c io  K u żn ie w - 
sey ko rzys ta jąc  z ostatn ich 
dn i z im y  z jeżd ża li na sankach 
z g ó ry , u stóp k tó re j p łyn ie  
rzeka. W  p e w nym  m om encie 

i s tra c il i panow an ie nad san- 
. kam i i  z rozpędem  w p a d li do 
rze k i. P rzechodzący w  po b li-  

1 żu I ł- le tn i M a r ia n  S o ro czyn -,
»s k ł ze w si T a fto w o , n a tych - f  

m iąst irzuciJ się do  rz e k i i  w y  . 
ra to w a ł tonące m a luch y . Dzię * 
k i  odwadze i  b łyska w iczn e j 

(d e c y z ji bo ha te rsk ie go  ch łopca 1 
. jazda na  sankach — zam iast i 

1 n ie chyb ną  śm ie rc ią  —• skoń - , 
i 1 czy ła  się... ka ta rem . (

K E N N E D Y
PR O P O N U JE

' U T W O R Z Y Ć  U R Z Ą D  ) 
D O  S P R A W  l
N A U K I I  T E C H N IK I J

*  W A S ZYN G TO N  PA P. K e n  ,
ne dy  p rze d s ta w ił K o ng re sow i , 
p la n  u tw o rzen ia  specja lnego 
urzę du  do sp ra w  n a u k i i  fcech 1 
n ik i ,  k tó ry -  k o o rd y n o w a łb y  i 
prace iróżnych a g en c ji fede- , 
ra ln y c h  d z ia ła jących  na p o lu  ( 
n a u k i. U rzą d  m ia łb y  ponadto 
uk ła da ć ogólne p la n y  rozw o- i 
ju  n a u k i w  Stanach Z  jed no - < 
czarnych. <

A D O U L A  O S K A R Ż A  
C ZO M B E G O  (

*  L O N D Y N  P A P . R ozm ow y , 
p re m ie ra  rządu kon g ijsk ieg o  
A d o u li z sam ozwańczym  „p re  1 
żyde n tem ”  K a ta ng i Czombem, 
na te m a t przeb iegu k tó ry c h  , 
rząd k o n g ijs k i zach ow yw a ł (

i c a łko w ite  m ilcze n ie  przez prze 
szło tyd z ie ń , w  p ra k ty c e  za­
k o ń c z y ły  się f ia sk ie m . (

1 Rząd ce n tra ln y  o p u b lik o w a ł .
• k o m u n ik a t s tw ie rd za ją cy , te  
, Czom be od samego początku i 
rozm ów  z  u p o re m  ośw iadcza ł, i 

1 że n ie  posiada p e łno m o cn ic tw  ,
1 d o  po de jm ow an ia  ob ow ią zu ją - 
i eych d e c y z ji i  że w szystk ie  '
, postanow ienia pod ję te  w  tra k  1 
c ie  rozm ów  m uszą b y ć  r a ty -  |

' «ko w an e  przez pa rla m e n t K a  , 
i ta ng i. T y m  sam ym  — głosi 
i k o m u n ik a t _  Czombe u ch y la  » 
się od d y s k u s ji nad m e r itu m  i 

‘ spraw . Z a jm u je  on „ w y m ija -  ( 
• ją ce  s ta n o w isko " 1 „n a  n ie g o .
I spada ca łko w ita  od po w ied z ia ł '
, ność za im pas, ja k i  po w s ta ł < 

w  obecn ie p row adzonych roz- <
1 m ow ach” ,  ł

' J A K  N A L E Ż Y  !
' C H Ł O S T A Ć  ,
' N IE P O S Ł U S Z N E  ,
' ŻO N Y ? ,

> *  K A IR  P A P . W  książce aa 
I ty tu ło w a n e j ¡.D ogm at a pra- 
, w o "  re k to r  ka irsk ie g o  u n lw e r  i 
s y te tu  „ A l  A zh a r” . M oham - (

1 m ed E l S za ltu t z uznan iem  ,
I w spom ina, że K o ra n  zaleca 
( chłostę ja k o  k a rę  d la  n iepo- 
. s łusznych żon. S za ltu t p o d k re  i 
f ś la  jed n a k , te  zgodn ie  z K o - ( 

ranem , k a rę  tę  m ałżonek po­
w in ie n  stosować w  sposób u -  
m ia rk o w a n y  i  to  do p ie ro  po 
w ycze rpa n iu  w szys tk ich  lagod 
n ie j szych ś rodków .

W ty m  sam ym  „d z ie le ” , re k  
to r  w ych w a la  za le ty  po liga ­
m ii, uzasadnia jąc Jej celowość 
fa k te m , że kob ie ta  n ie  zawsze 
zdolna je s t do w ype łn ie n ia  
ob ow ią zków  m ałżeńskich oraz 
fce w iększa lic zb a  żon w  do ­
m u  c h ro n i p rzed rozpustą .

R E C E P T A  N A  
D ŁU G O W IE C Z N O Ś Ć

*  B E LG R A D  PA P. M ieszka­
n ie c  Zagrzeb ia  A l i ja  Hadai- 
r u f f l  ob cho dz ił w  ty c h  dn iach 
lOtr-lecie sw ych uro dz in . Dzień 
n ika rze  w y p y ty w a li  go o  ta ­
jem n icę  jeg o t r y b u  życia, k tó  
ra po zw o liła  m u dożyć ta k  
sędziwego w ie ku . H a d z iru ff i 

' od po w ied z ia ł im : „Zaw sze w io  
d łe m  sk ro m n y  i  ascetyczny 
t r y b  życia... B y łe m  ty lk o  6 ra ­
zy  żonaty. N ig d y  n ie  p o zw o li-  > 
łe m  sobie na w ypa len ie  w ię -  * 
eei n iż  80 sz tu k  papierosów  < 
dz ienn ie, p rz y  czym  dla po- ( 
zbyc ia  się sm aku d ym u n ie  a 
p iłe m  w  c iągu do by  m n ie j, 1 
n i*  ć w ia r tk ę  w ó d k i” .

Wczoraj na Wiejskiej 
— wiosenny start Sejmu

Trzy razy 
porządek

(W Ł.) G d yb y  k toś za py ta !, ja k ie  zm iany  
w p ro w a d z a ją  ju ż  od ju t r a  u s ta w y , uchw a lone  
przez S e jm  w  p ie rw szym  d n iu  w iosenne j ses ji, 
wasz spraw ozdaw ca  p a r la m e n ta rn y  m u s ia łb y  
zaw ieść jego  oczek iw an ia . T a k ic h  zm ian  n ie  
będzie.

T R Z Y  p rz y ję te  wczo­
r a j  u s ta w y  m a ją  in n y  
c h a ra k te r: s tw a rza ją
w a ru n k i pow o lnego i sy 
stem atycznego, a ró w ­
nocześnie w szechstron­
nego i  trw a łe g o  ro zw o ­
ju  ok re ś lo n ych  dz iedz in  
życia . I  chyba  w ła śn ie  
tego ro d za ju  u s ta w y  są 
na jcenn ie jsze , chyba  
w ła śn ie  ta ka  p o rz ą d k u ­
jąca  dz ia ła lność  S ejm u

1180 oskarżonych

Gigantyczny
PROCES
rozpoczął się

w  Hawanie
H A W A N A  P A P . Przed 

sądem re w o lu c y jn y m  w  
H a w a n ie  rozpoczą ł się 
w  c z w a rte k  g ig a n tycz­
n y  proces p rze c iw ko  
1180 k o n tr re w o lu c jo n i­
s to m  ku b a ń sk im , o s k a r­
żonym  o  u d z ia ł w  agre 
s j i  a m e ryka ń sk ie j na 
K u b ę  w  k w ie tn iu  ub ieg 
lego ro ku . W śród  oskar 
żonych  z n a jd u je  s ię  je ­
den  z  p rzyw ó d có w  a- 
g re s ji M a n u e l M a rtim e  
o ra z  syn o w ie  dw óch  czo 
ło w y c h  dz ia łaczy k o n t r ­
re w o lu c y jn e g o  ru ch u  
kubańsk iego  na e m ig ra ­
c j i  C arlos C a rdona  i  Jo  
se V a rona .

p rz y n o s i n a jw ię k s z y  po 
ży tek .

N A  PIERW SZY OGIEŃ 
poszła ustawa «  wyższych 
szkołach a r tys tycznych . J e j' 
celem  je s t zapew n ien ie ta ­
k ic h  sam ych m ożliw ośc i 
rozw o jo w ych  ucze ln iom  a r 
tys itycznym , z ja k ic h  k o ­
rzys ta ją  Inne szkoły w yż-

N ASTĘ PN A z p rzy ję tych  
w czo ra j ustaw , do tyczy  zu 
pe łn ie  in n e j dz ie dz in y ży­
c ia . Jest n ią  ustaw a o d ro ­
gach p u b liczn ych . Chociaż 
poszczególne prze p isy  usta 
w y  regu lu jące ob ow ią zk i i 
odpow iedz ia lność w ładz w  
dz ie dz in ie  bu do w y, och ro­
n y , re m o n tó w  itp . d róg  pu 
b liczn ych  w e jd ą  w  życie 
ju ż  po  u p ły w ie  m iesiąca 
od dn ia  je j  ogłoszenia, to 
na re z u lta ty  dz ia łan ia  usta 
w y  p rz y jd z ie  d łu że j pocze 
kać. Bo żadne j d ro g i n ie  
bu du je  się z dn ia  na dzień, 
bo owoce po rząd ku jące j 
dz ia ła lno śc i zb ie ra się czę­
s to  dop ie ro  po la ta ch  obo­
w ią zyw a n ia  p rze w id u ją ­
cych przepisów . A le  k ie d y  
p o w o li nade jdzie czas żn iw  
w czorajsze j ustaw y o d ro ­
gach p u b liczn ych , polska 
stanie s ię k ra je m  o gęstej 
dobrze u trzym a n e j siec 
d ro go w e j, stanow iące j k a ­
n a ły  rozprow adzające dc 
na jod leg le jszych zaką tków  
postęp gospodarczy i  k u ltu  
ra ln y .

TR ZE C IM  PROJEKTEM  
k tó re m u  Sejm  nada ł wczo­
ra j moc p ra w n ą  je s t usta­
w a o zgrom adzeniach. Anu 
lu je  ona przedw ojenne 
prze p isy  ryg o rys tyczn ie  o- 
gran icza jące swobodę orga 
n icow an ia  zebrań pu b licz ­
n ych  i o tw ie ra  drogę dla 
rosnące j ak tyw n ośc i ząsBK 
no p o lity czn e j i  społecz­
ne j, ja k  i gospodarczej i 
k u ltu ra ln e j ludnośc i. No­
wa ustaw a ma s łużyć sta ­
łem u rozw o jo w i te j a k ty w ­
ności, m a rozszerzać za in ­
te resow ania ob yw a te li, 
zw iększać ich  ud z ia ł w ży 
c iu  pu b liczn ym .

Zacina z p rz y ję ty c h  wczo 
r a j us taw  n ie  po w o łu je  do

życia now ych  in s ty tu c ji, 
n ie  w prow adza zm ian bu­
rzących dotychczasowe o r­
ganizacje. T rzy uchwalone 
przez Se jm  ustaw y w pro­
w adzają w  dziedzinach, k tó  
rych  dotyczą. porządek 
zgodny z  po trzebam i życia 
i w ym a ga n ia m i ju tra .  I  na 
ty m  w łaśn ie polega ic h  do­
niosłość.

FiDZiENNiKd
P0RANNVC

J A K  IN F O R M U JE  
„G ło s  S zczeciński”  d y ­
re k c ja  P o ls k ie j Żeg lug i 
M o rs k ie j w  Szczecinie 
o trz y m a ła  zaw iadom ie ­
n ie  od narodow ego a r­
m a to ra  G hany „B la c k  
S ta r L in e ”  ( „L in ia  Czar 
n e j G w ia zd y ” ), że oko­
ło  10 k w ie tn ia  b r. za w i­
n ie  do p o rtu  szczeciń­
skiego ghańsk i pa ro ­
w ie c  „T a n o  R iv e r” .

B ędzie to  p ie rw szy  
s ta tek  n ie  ty lk o  gha ń ­
s k i, ale w  ogóle p ie rw ­
szy pod na rodow ą b an ­
derą a fryka ń ską , k tó ry  
z a w in ie  do p o rtu  p o l­
skiego.

Genewa
i problem Niemiec

O T Y M , że sp ra w a  ro z b ro je n ia  n ie  je s t po ­
ję c ie m  o de rw anym , lecz p o w iązanym  z szere­
g iem  p ro b le m ó w  p o lity c z n y c h  —  w iadom o. N ie 
łudzono się też i  w  B onn, że d ysku s ja  na fo ­
ru m  K o m ite tu  18 p a ń s tw  w  G enew ie  będzie 
m u s ia ła  w cześn ie j lu b  p ó źn ie j ob ją ć  także  je ­
dno z podstawkowych zagadnień m ię d zyn a ro d o ­
w ych , ja k im  je s t p ro b le m  Niem iec.

Rząd bońsk i p ra g n ą ł za w sze lką  cenę zapo­
b iec te m u , b y  p rz y  sposobności d y s k u s ji nad 
k o n k re tn y m i p ro p o zyc ja m i ro z b ro je n io w y m i nie 
zosta ła  poruszona na jw a żn ie jsza  d la  zachodnio- 
n le m ie ck ich  m ilita ry s tó w  sp ra w a  ro zbudow y 
B u n desw ehry .

W Y R A Z E M  ty c h  obaw  b y ła  m .in . m is ja  m in . 
S chroedera w  p rze d e d n iu  rozpoczęcia obrad 
K o m ite tu  18.

Ja k  je d n a k  s łusznie p rze w id yw a n o , sp raw a  
n ie m ie cka  zna laz ła  należne je j  m ie jsce  w  G e­
new ie . T rze c i ty d z ie ń  obrad K o m ite tu  R ozbro­
je n io w e g o  rozpoczą ł się pod je j  znak iem .

W P Ł Y N Ę Ł Y  na to zapew ne ro zm o w y m ię  
dzy G ro m y k ą  a R usk iem  w  sp ra w ie  B e r lin a  
o raz  w yraźne  za in te resow an ie  po s tro n ie  za­
ch o d n ie j p ro p o zyc ja m i p re m ie ra  N R D  — « ' 
b r ic h ta , na  te m a t m iędzynarodow ego a rb itra ż u  
p rzy  u re g u lo w a n iu  k o m u n ik a c ji z B e r lin e m  za ­
chodn im .

W  od n ie s ie n iu  do ty c h  p ro p o z y c ji, obok g ło ­
sów  zdecydow an ie  p rze c iw n ych , w śród de le ­
g a c ji zachodn ich  s iln ie  odezw a ły  się ró w n ie ż  
tendenc je  do pozy tyw nego  rozp a trze n ia  p ropo ­
z y c ji N R D  i  w yc ią g n ię c ia  w  ten sposób kon­
se k w e n c ji z fa k tu  is tn ie n ia  dw óch państw  n ie ­
m ie ck ich .

T O , że p ropozyc je  te  n ie  zo s ta ły  z  m ie jsca 
przez s tronę  am eryka ń ską  odrzucone, do w o ­
dz i. że n a c isk i Bonn n ie  zd o ła ły  ca łko w ic ie  w y ­
przeć u am erykańsk iego  s o ju szn ik^  N R F dąż­
ności do re a lis ty c z n e j oceny s y tu a c ji m ię d zy ­
n a rodow e j. f io

❖  10 lat więzienia
❖  40 tys. z ł grzywny 
^  Przepadek mienia
Gorzko odpokutujq
za kombinacje
słodkim towarem

N IED AW N O  „K u r ie r ”  do­
nos ił o zorgan izow ane j gru 
p ie  przestępczej, dz ia ła ją ­
cej w  P yrzyek ich  Z ak ła­
dach Spożywczych Prze­
m ysłu  Terenow ego. G rupa 
ta w  po rozum ien iu  z by­
ły m  agentem  sku p u  WPHS 
w  Szczecinie w  ciągu Jed­
nego roku , od lu tego 1960 
do styczn ia  1961. na pod­
s ta w ie  fa łszow anych do. 
w odów  fik cy jn e g o  p rzy ję ­
cia 10 ty s  k g  m iodu do ma-

Atrakcyjny
rozrywkowy
maraton
filmowy

„100 KILO M ETR Ó W ”  
„G A R B U S ”  

„D Y L IŻ A N S ”

to  f i lm y , k tó re  będzie 
można obejrzeć w n a j­
b liższą sobotę 31 m a r­
ca br. w k ina ch :

„100 K ILO M ETR Ó W ”  — 
kom edia  prod. w łosk ie j. 
T y le  k ilo m e tró w  m ają  
pokonać zaw odn icy arna 
to rsk ie go  w yścigu wo­
kó ł Rzymu.
Cały f i lm  w plenerze, 
pod up a ln ym  słońcem  
Rzymu. H um or..., »por­
towe tempo... 
„G A R B U S ”  — prod. 
fra n c . - w ło sk ie j ba rw ­
ny, szerokoekranow y, z 
JE A N  M AR AIS w ro li 
ty tu ło w e j. E kscy tu jący  
ten  f i lm  pokazuje Jak 
można szpadą, m ieczem , 
konno w zam ku, w 
tw ie rd zy , z fan taz ją , 
rozm achem  w ob ron ie  
godności, honoru ko ­
b ie ty , przec iw ko zgrai 
zb iró w , na przekór pod­
ły m , podstępnym , tch ó­
rz liw y m , w im ię  w ie r­
ności, m iłości, p rzy ja źn i 
...do jść do sw oich p raw . 
„D Y L IŻ A N S ”  — prod. 
U SA. d z id o  Johna FOR 
D A, najlepszego reżyse­
ra USA.
„D Y L IŻ A N S ”  k lasyczny 
w estern zają ł 24-te m ie j 
sce w śród na jlepszych 
f i lm ó w  św iata.
Początek m ara tonów : 
w  k in ie  KOSMOS 23,30 

B A Ł T Y K  22.45 
PO LO N IA  — 23.00 

W k in ie  „D E L F IN ”  — 
zam iast fi lm u  „G a rb u s ”  
w yśw ie tlon y  będzie f i lm  
„SOS T IT A N IC ”  począ­

tek o godz. 22.15. 
B ile ty  można nabyw ać 
w  przedsprzedaży w 
B ra m ie  Po rtow ej co­
dz ienn ie  od godz. 12 
W kasach k in  w  sobotę 

_____________ 1437-K

Rozwód Rosiły
M E K S Y K . Sąd m e­

ksyk a ń s k i u d z ie li ł roz­
w odu aktorce m eksy­
k a ń s k ie j Rosicie Arenas. 

k tó ra  b y ła  żoną b ra ta  
k ró lo w e j b e lg ijs k ie j. Fa 
b io li. M ąż a k to rk i nale­
ży do a ry s to k ra c i i  hisz 
Dańskie j,

zł.
W tych  dn iach w in n i na­

dużyć s tanę li przed Są­
dem W o jew ó dzk im  w  Szcze 
o in ie, k tó ry  w ym ie rzy ł 
oskarżonym  surow e k a ry .

K . IW AN KOW 1C Z — b. 
g l. ks ięgow y PZSPT. S. 
S ZC ZETYN S KI — b. księgo 
w y  „m a te r ia ło w y ”  ty c h  za 
k ład ów , G. P I.E S IU K  — b. 
k ie ro w n ik  p rze tw ó rn i i  Cz. 
ZO C H N IA K  — b. agent 
W PHS — skazan i zostali 
każdy na 10 la t w ięz ien ia , 
40 ty s  z l g rzyw ny , przepa­
dek całego m ien ia  oraz 
u tra tę  p raw ,1 p u b iiczn yc ji i 
ob yw a te lsk ich  p r * v  hobo­
row ych na 5 la t. E. STA D ­
N IK  — b. m agazyn ie r prze 
tw ó m l w  P yrzycach o trzy ­
m ał łączną ka rę  9 la t w ię ­
z ien ia , 20 tys  z ł g rzyw ny . 
Sąd o rze k ł rów n ie ż przepa 
dek całego m ien ia  1 u tra tę  
pra w  na 4 ła ta . O sta tn i 
oskarżony, J. JĘD R AS ZA K 
skazany został na 3 la ta  
w ięzien ia.

Ponadto oskarżen i pono­
szą w ysok ie  koszty  postę­
pow ania sądowego i  op ła t 
sądow ych. (y /

GARDY
następcą
Jouiiauda

W  D N IU  W C Z O R A J­
S Z Y M  b y ły  genera ł 
P au l G A R D Y , k tó ry  zaj­
m o w a ł s tanow isko  in ­
spek to ra  genera lnego 
Leg ionu  C udzoziem skie 
go ośw iadczy ł w  p ira c ­
k ie j a u d y c ji ra d io w e j, 
te  szef O AS, b y ły  gen. 
Salan m ia n o w a ł go do ­
w ódcą  O AS zachodn ie j 
A lg ie r ii.  S tanow isko  to 
poprzedn io  za jm o w a ł 
b y ły  gen. Jouhaud, k tó  
r y  p rze b yw a  obecnie w  
areszcie w e  F ra n c ji.

Międzynarodowy

„łańcuch ludzi 
dobrej woli“  

ra tu je
życie chorego
w Zielonej Górze

W AR SZAW A PAP. L o tn i­
sko Okęcie w  W arszaw ie 
by ło  g łó w nym  ogniw em  je ­
szcze jednego m iędzynaro­
dow ego „ ła ń cu ch a  lud z i do 
b re j w o li” , k tó ry  przyczy­
n i ł  się do ura tow a n ia  ży­
cia chorego — Jana Rysia 
ze S w a rzyn ic  ko ło  Sulecho 
wa. O to przedstaw ic ie l 
skandynaw skich  l in i i  lo tn i 
czych „S A S ”  u rzę du ją cy  na 
lo tn is k u  o trzym a ł w  godzi­
nach ran nych  depeszę od 
a u s tr ia ck ich  l in i i  lo tn i­
czych „A U A ” , że na po­
k ład z ie  ich  sam olo tu lą d u ­
jącego w  W arszaw ie o 
godz. 15.15 zna jdu je  s ię  le­
ka rs tw o  d la  c iężko chore­
go, k tó re  na leży przeka­
zać do m ie jsca przeznacze­
n ia . N ie s te ty , n ie  podano 
adresu chorego. N a tych ­
m ia s t w łączono do  a k c ji 
ZH P i  p o ls k i Z w iązek 
K ró tko fa lo w có w  i dz ięk i 
ich  s tac jom  rad io w ym  uda 
lo  się us ta lić  m ie jsce prze 
znaczenia le ku  — Z ie loną 
Górę, G d yby  jed n a k  sko­
rzystano z sam olo tu od la­
tu jącego w  k ie ru n k u  na Po 
znań lu b  z sam ochodu, le­
ka rs tw o  d o ta rło b y  do Z ie ­
lon e j G ó ry  na jw cześn ie j 
ok. godz. 23.

Do a k c ji w łączono w ięc 
pogo tow ie lotn icze, k tó rego 
sam olo t o godz. 16 p rzy la .

ty  w a ł z Poznania do W ar­
szawy po k re w  leczniczą.

Z rozum ien ie  sp ra w y , a 
przede w szystk im  do b ra  
w o la  w szys tk ich  p ra cow n i­
kó w  Urzędu Celnego, W OP 
i  lo tn iska  sp ra w iły , że fo r ­
m alności zw iązane z od­
bio rem  leka rs tw a z sam olo 
tu  aus tr iack ieg o  trw a ły  za 
ledw ie  k ilk a  m in u t. D z ięk i 
ten tu  maszyna pogotow ia 
lotn iczego, k tó ra  zabrała 
da le j cenną przesyłkę , o 
17.45 lądow a ła  ju ż  w Po­
zna n iu . T u  w łączy ło  się do 
a k c ji jeszcze jed no  „o g n i­
w o  d o b re j w o li”  — sam o­
lo t  s p o rto w y  A e ro k lu b u  z 
Z ie lon e j G óry. O godz. 19 
le ka rs tw o  zna jdo w ało  się 
w  rękach le k a rz y  i  dz ię k i 
tem u ud a ło  s ię  u ra tow ać 
życ ie p a c jen tow i. *

Polska B?
(Dokończenie ze s ir .  1)

szone w  K ra jo w y m  
Z w ią zku .

T ru d n o  p o ją ć  p rz y ­
czyny ta k ie j d y s k re d y ­
ta c j i  Szczecina tym  
b a rd z ie j, że M in is te r ­
stwu» znane ją g t zapo-, 
t fz e b ó w iłn ie  rifias ta  iJ 
w o je w ó d z tw a  na to w a ­
r y  p rzem ysłow e i  w y ­
n ik i ja k ie  u zysku je m y 
w  in te n s y f ik a c ji sp rze­
daży ty c h  a r ty k u łó w .

Pocieszające, że le p ie j za 
pow iada się zaopatrzen ie w  
a r ty k u ły  dz ie w ia rsk ie . Np. 
z  łó d zk ie j „ O l im p ii "  nade j­
dzie w  I I  pó łroczu b r. to ­
w a ró w  za pó l m ilio n a  z ło ­
tych  w ięce j n iż  byw a ło  
do tychczas. Zapow iadane 
są też w iększe ilo śc i poń­
czoch dam skich i  dz iec ię­
cych. W ięcej będzie odzieży 
z e lany (p iękne w zo ry  i 
k o lo ry )  i  sw e tró w  z  w łó ­
k ien  sztucznych m . in  
a k ry la n u

H u rto w n ia  spożywcza 
dz ię k i p rze łam an iu  oporu 
ja k i s ta tv ia ly  zakłady spo­
łem ow skie  (nieubłagane ; 
ty lk o  zak ła dy  ZSS w Sta. 
gardzie) zdoby ła  po trzeb­
ne ilo śc i pieczyw a c u k ie r­
niczego. G orzej będzie z 
g a la n te rią  cuk ie rn iczą, 
gdyż w y tw ó rn ie  n ie  są 
zdolne p o k ryć  kra jow ego 
zapotrzebow ania . WPHS 
n ie  k u p i ł  dostatecznej iloś­
ci kom p o tó w , ogórków  i 
kon serw  w arzyw nych . Pew 
ne ilośc i ty ch  p ro du k tów  
z a k u p iły  na tom iast „D e ­
lik a te s y ” .

S um m a sum m arum  — 
to w a ró w  ku p io n o  spo­
ro. choć n ie  w e w szyst 
k ic h  aso rtym e n ta ch  za­
spoko ją  one nasze za­
po trzebow an ie . ( aż)

Hotel -  
wieżowiec
w Szczecinie?

SZCZECIN i K ra kó w  — 
to  dw a m iasta , k tó re  s ły ­
ną w  ca łym  k ra ju  z b ra ku  
m ie jsc  w  hote lach. K to  
chce zapew nić sobie noc­
leg m usi na k ilk a  dn i 
przed przy jazdem  te le fo no­
wać. te le gra fow a ć i p ro ­
sić o zarezerw ow anie łóż­
ka. przeważnie zresztą w  
k ilkuo sob ow ym  po ko ju . D la 
tego też przed k ilk u  dn ia­
m i udała się do Ko łob rze­
gu delegacja P rezyd ium  
MRN, aby tam  zapoznać 
się z do kum entac ją  p ięk­
nego, nowoczesnego. o 
śm ia łe j k o n s tru k c ji 9-kon- 
dygnacjow ego ho te lu . P ro ­
je k ta n te m  jego jest inży ­
n ie r J. ŁO W IŃ S K I z w a r­
szaw skiego i.M e tro p ro je k -

T A K I  ho te l, ja k i bę­
dz ie  m ia ł n iebaw em  Ko 
łobrzeg , p rz y d a łb y  się 
i  S zczec inow i. Z  loka ­
liz a c ją  k ło p o tu  n ie  ma. 
P ię k n y  p la c  naprze­
c iw k o  „C o n tin e n ta lu ”  w  
p ob liżu  G łów nego D w ór 
ca, aż się p ro s i o za­
budow ę. G m ach hote­
lo w y  w  ta m ty m  m ie j­
scu, o  9 p ię tra ch , b y ł­
by o d p o w ie d n ik ie m  do 
zap ro jek tow anego  w ie ­
żowca na p lacu  Ż o ł­
n ie rza  i  do w ysok ich  
zabudow ań w zd łu ż  przy 
sz łe j a r te r ii m iasta, po­
przez J a ro m ira , w  k ie ­
ru n ku  pó łnoeno-zachod 
n im . Obecnie czyn i się 
s ta ra n ia  o za tw ie rd ze ­
n ie  p ro je k tu . Z  chw ilą  
gdy to  nastąo i, roboty 
budow lane  rozpoczną 
się w  p rzysz łym  roku  
i  trw a ć  będą dw a  lata.

(b)

D Z IŚ  R AN O , „Je d yn k i’» 
i  „ó se m k i”  cho d z iły  w  
zm nie jszonym  sk ładzie z 
pow odu bra ku  obsług i. N ie  
w yszed ł rów n ie ż jeden z au 
tobusów  na l in i i  60. B y ły  
także zakłócen ia  na l i ­
n ia ch  58 i  61 w sku te k  za­
chorow ań p ra co w n ikó w  
M PK.

O godz. 17.45 na W zgó­
rzu  H e tm ańsk im  zapaliła  
s ię  la m p ia rn ia  PKP. S traż 
ugasiła  ogień.

O godz. 21 na p l. Ż o łn ie ­
rza zde rzy ł się m o to ro w y  
wózek' in w a lid zk i n r  M A  
7570 z. Samochodem Zarzą- 
du  Z ie le n i M ie js k ie j n r . 
M A  5164. O fia r w  lud z iach  
n ie  b y ło .

POGOTOW IE R A TU N K O ­
WE zanotow ało 176 w ezwań 
w  tym  p rzyp a d k i zachoro­
wań na grypę i 8 po ro­
dów.

Rano w porc ie  przebyw a­
ło  9 s ta tkó w  po lsk ich . Na 
w y jś c iu  „N o g a t”  z d re w ­
nem  do A n g iii,  „K o p . Szom 
b ie rk i”  z w ęglem  do W łoch 
„B ie ls k o ”  i „ K o ln f i"  z w ę­
glem  do D an ii o raz „N im ­
fa ”  i „S o la”  z d ro b n icą  do 
A n g lii.

D Z IŚ  zachm urzen ie du ­
że, c h w ila m i deszcz lu b  
m żaw ka. T em pe ra tu ra  do 
8 s t. C.

Na R ynku  T o b ru ck im  po 
raz pierwszy, pokazała się 
cebu la -dym ka do sadzenia. 
Cena 100 zł za kg.( przed 
rok iem  30—40 zł); Jab łka  
14—20 zl. cebula 16—20 zł, 
z iem nia k i 1,50 zl kg, m ar­
chew 4 zł. b u ra k i 3 z ł, ka ­
pusta k iszona 5 i i ,  og órk i 
k iszone 16 zł, śm ietana 20 
zł, m asło 55—60 z ł, ser 
14—18, ja ja  1,80-2 zł, k u ­
ry  50—100 zł. Kaczek, gęsi 
i in d y k ó w  nie  było .

Cb)

Konferencja
prasowa

Kennedy’ego
W ASZYN G TO N  PA P. P re 

zydent K e nnedy ośw iad­
czy ł w  czw artek, że Starty 
Zjednoczone nadal dom a­
ga ją się. aby zakaz p ró b  
ją d ro w ych  połączony- b y ł 
7. systemem  m iędzynarodo­
w ej insp ekc ji.

Jak w iadom o. Z w iązek Ra 
dzieck i n ie  zgadza się na 
m iędzynarodow ą inspekcję 
nad przestrzeganiem  zaka­
zu prób, gdyż uważa, że 
może być  ona w yko rzys ta ­
na do celów szpiegow skich , 
a ponadto je s t zdania, iż  
ostatn ie os iągnięcia nauk i 
mogą zapew nić skuteczną 
ko n tro lę  sam ym i środkam i 
na rod ow ym i, bez system u 
m iędzyna rodow ego.

Kennedy z łoży ł sw e o- 
iw iadczen ie  na ko n fe re n c ji 
prasowej. O zn a jm ił na n ie j
ponadto, że w  spraw ie B e r 
’ Ina zachodniego S tany 
Zjednoczone .postępują o - , 
stirożnię”  1 pragną zapo«’ 
biec „z b y t da leko idącym  
nos up ięc i om ” -
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A L F R E D A  HITC HC OC ­
K A  na zyw a ją  s ,A gatą 
C h ris tie ”  ek ra nu . Ten 
83-let.ni A n g lik , od roku  
1939 zw iązany nie rozlącz 
nie z H o llyw oo d jest 
„m is trze m  gro zy ”  1 dziś 
ju ż  n iem a l k lasyk ie m  
f i lm u  k rym in a lne go .

Po „REBEC E”  i „O K ­
N IE  N A  PODW ÓRZE”  
zaprezentow ano nam  o . 
becnie trzec ią  pozycję 
z do rob ku  H itchco cka  — 
..URZECZONĄ” . Z re a li­
zowana w  1943 roku  
choć n ie  na leży do je ­
go czo łow ych osiągnięć 
jest je d n a k  f i lm e m  god­
n ym  uw a g i z k i lk u  wzglę 
dów . W  pie rw szym  rzę­
dzie będzie do  n ic h  na­
leżała niebana lna fa b u ­
ła ze zn a kom itym  roz­
w iązan iem  k ry m in a ln e j 
zagadki — da le j, w łaś­
c iw e H itchco ckow i za­
gęszczanie atm osfe ry , 
następn ie in te resu ją ca 
gra pa ry  a k to rsk ie j IN ­
G R ID  BE R G M A N  i GRE 
GÓRY PECKA (m łodsi 
o 17 la t! )  i w  końcu 
udz ia ł m is trza  su rre a lis  
tów  Sa ivadore D a li ja k o  
au tora p ro je k tó w  m a­
rzeń sennych g łów nego 
bohatera .

W  sum ie  — k lasyczn y  
„ f i lm  z  d reszczyk iem ”

M arek  SZY M C ZYK

Nowa ustawa o zawodzie lekarza

W INTERESIE

T A J E M N IC A
L E K A R S K A

(J )
IN G R ID  B E R G M A N  i 

GREGORY PECK w 
„U rze czon e j”  — pasjo­
n u jącym  „k ry m in a le ”  
m is trza  am erykańsk iego 
f i lm u  sensacyjnego — 
A lfred a  H ITC HC O C KA.

P ro je k t w y ra źn ie  prze­
c iw s ta w ia  się odsyłan iu 
cho rych „ó d  Annasza do 
Ka ifasza” . Za ca ło kszta łt 
leczenia odpow iadać bę­
dzie leka rz , k tó ry  sta le 
p row adzi chorego I może 
k ie ro w a ć  go na kon su lta ­
c ję  do innego leka rza ty l 
k o  w  p rzypadkach is to t­
n ie  kon iecznych. Po kon 
s u lta c ji p rze jm u je  sam 
leczenie da le j, n ie  zaś 
— „ko le g a ” :

W Ą Ż N Y M  ..novum " 
je s t p re cyzy jn ie jsze  u -  
re g u io w a n ie  zakazu na­
ruszan ia  ta je m n ic y  le ­
k a rs k ie j. L e ka rz  je s t o- 
bow iązany  zachować w  
ta je m n ic y  w szystko , co 
d o tyczy  s tanu  zd ro w ia  
osob, fc tósw m  o p ie ku je

C E D Y N IA  — w id o k  ogó lny m iasteczka m a lo w n iczo  położo­
nego u brzegu O dry. 'Żu ław y, leżące czte ry  m e try  n iże j rzek i 
n ie  ustępu ją  żyznością g dańsk im  czarnoziem om .

M IN IS T E R S T W O  
Z d ro w ia  i  O p iek i 
Społecznej opraco­
w a ło  p ro je k t  u s ta ­
w y  o zaw odzie le ­
ka rza  i  leka rza  den­
ty s ty .

P ro je k t n o w e j u - 
s ta w y  re g u lu je  ca­
łość zagadnień, zw lą  
zanych z n ies ien iem  
lu d n o śc i pom ocy le ­
k a rs k ie j i  d e n ty s ty ­
cznej.

CHORYCH
LEKARZY

W Y C H O W A W C A

CO nowego je s t w  ty m  
p ro j ekcie ?

w  no w ym  u ję c iu  leka rz  
( i leka rz  dentysta) m a ją  
obow iązek n ie  ty lk o  chro 
n ić  i um acniać zdrow ie 
ludnośc i, ale także in ic jo ­
w ać now e fo rm y  op iek i 
nad zdrow iem  i  pe ł­
n ić  k ie row n iczą  i  w y ­
chow aw czą ro lę  w  s to­
su n ku  do in n y c h  pracow ­
n ik ó w  „ w  b ia ły c h  fa r tu ­
chach” .

C iekaw e je s t m . in . to , 
te  zawodem  leka rza  obję­
te  zostaną ta k ie  czyn­
nośc i. ja k  np . zab ieg i 
kosm etyczne i inn e , k tó ­
ry c h  w  m yśl obow iązu­
ją c y c h  przepisów  mogą 
s ię '  pode jm ow ać w y łącz ­
n ie  lekarze.

J E Ś L I P A C JE N T  
N IE  CHCE...

P R O JE K T  rozstrzyga  
toczący się do tąd  ( i na 
łam ach prasy) spór, czy 
le k a rz  może pode jm o­
w a ć  czynności le czn i­
cze (np. operację) 
w b re w  w o li  pac jen ta . 
P ro je k to d a w ca  za ją ł 
s ta now isko  negatyw ne. 
L e k a rz  n ie  może pod­
ją ć  czynnośc i” w  zakre ­
sie badan ia , rozpozna­
w a n ia  lu b  leczenia, je ­
ż e li cho ry  sprzec iw ia  
s ię  tem u, a je ś li chodź: 
o  osobę n ie le tn ią  —  je ­
ś li us łyszy sprzec iw  ro 
dzaców lu b  o p iekunów . 
W y ją te k  s ta n o w ią  te 
■wypadki. w  k tó ry c h  
p rzep isy  p ra w n e  w y ra ź  
n ie  zobow iązu ją  le ka ­
rza  do pod jęc ia  ta k ie j 
czynnośc i (np. szczepie­
n ia  lu b  badan ia  k r w i  
na zaw artość a lko h o lu ).

„K O L E G A ”
P R Z E S T A N IE
IS T N IE Ć

T R Z E B A  po d kre ś lić , 
że p ro je k t  u s ta w y  w p ro  
w adza n ieznany  do tąd  
p rzep is  o  spec ja lne j 
och ro n ie  p ra w n e j leka ­
rza , udzie la jącego n a ­
g łe j pom ocy. Często zda 
rza  się. że le k a rz  s ta je  
s ię  w te d y  o fia rą  b ru ta i 
nośc i ze s tro n y  osób 
trze c ich  (np. uczestn i 
k ó w  b ó jk i) .  L e ka rz  bę­
dzie k o rz y s ta ł w tedy  z 
och ro n y  p ra w n e j p rze ­
w id z ia n e j d la  u rzę d n i­
k ó w  p a ń s tw ow ych , a m ia  
n o w ic ie  —  oskarżen ie  
p rze c iw ko  spraw com  
pode jm ow ane  ma być  z 
u rzę d u , a w in n i k a ra n i 
z ca łą  surow ością  p ra ­
w a.

się o raz  w szys tk ie  inne  
oko licznośc i, o  k tó ry c h  
do w ie d z ia ł się w  z w ią ­
zku  z w y k o n y w a n ie m  
swego zawodu. N ie  do­
tyczy  to  oczyw iście  
ty c h  p rzyp a d kó w , w  
k tó ry c h  bada s tan  zdro 
w ia  na zlecenie o rga­
n ów  p a ń s tw o w ych  zgo­
d n ie  z o b o w ią zu ją cym i 
p rze p isa m i lu b  p o w z ią ł 
uzasadnione p rzyp u sz ­
czenie, że pope łn ione  
zostało przestępstw o 
lu b  n ie lega lne  p rze rw a  
n ie  ciąży. Zezna jąc ja ­
ko  św iadek  w  sądzie 
może zas łon ić  się ta  je m  
n icą  zaw odow ą, a gdy 
sąd n ie  z w o ln i go od 
je j zachow ania — obo­
w ią za n y  je s t udz ie lać 
odpow iedz i bezpośred­

n io  zw iązanych  z  p y ta ­
n ia m i. Za zdradę ta ­
je m n ie j' le k a rs k ie j przez 
leka rza  lu b  osoby z je ­
go otoczenia g ro z i su­
ro w a  odpow iedz ia lność.

P R O JE KT us taw y  regu­
lu je  także szereg in n ych  j 
w ażnych p ro b lem ó w  ja k  
np .: w a lka  ze „zna cho r- 
s tw em ” , p ra k ty k a  p ry w a t 
na leka rzy  (w a run ek  u- 
dz ie len ia  zgody — praca 
w  pe łnym  w ym ia rze  w  
zakładzie społecznym  służ 
b y  zd row ia ), zakaz p ła t­
n ych  św iadczeń le k a r­
skich w  ram ach p ry w a t­
ne j p ra k ty k i cho rym , k tó  
rych  le ka rz  obow iązany 
je s t leczyć bezpła tn ie , 
„a p lik a c ja ”  s tudentów  
m ed ycyny  u leka rzy , od­
pow iedzia lność zawodowa 
le ka rzy  i  w ie le inn ych .

J. J A S IŃ S K I

Biust Japonek... 
coraz większy

TO K IO . Japońsk ie M in i­
s te rs tw o  Z d ro w ia  s tw ie rdz i 
lo  niedaw no, że... obw ód 
Japonek w  b iuśc ie  w c iąż 
się zw iększa. T a k  w ięc. Je­
ś li w  ro ku  1900 18-letnia 
dz iew czyna m ia ła  w  b iuś­
c ie  średnio s iedem dziesiąt 
k ilk a  cen tym e tró w , to  w  
ro ku  1912 ju ż  79 cm , a w  
1920 r. — 80 cm . Od ro ku  
1955 m łode Jap on k i mogą 
sie poszczycić przec ię tnym  
obwodem  w  biuśc ie ró w ­
nym  82,5 cm.

* m a sie z czego śm iać... 
Zdaniem  japońsk iego M in i 
sterstwa Z d ro w ia  te  godne 
uznania w y n ik i osiągnięte 
zostały poprzez lepsze od ­

żyw ia n ie  s ię. częstsze 
szenie odzieży e u rop e jsk ie j, 
oraz up ra w ia n ie  spo rtów  i 
g im n a s tyk i,

Odkrycie 
uczonego 
radzieckiego

M O S K W A  PAP. A s tro ­
nom  rad z ie ck i d r  K o rd y le w  

sk i o d k ry ł w  ro k u  ubieg­
ły m  2 św ie tln e  p la m y  po- 
i  szające się w o kó ł Z iem i 
na  o rb ic ie  Księżyca. Obser 
w a c ji te j dokona ł w  obser­
w a to riu m  na Kasprow ym  
W ie rchu. N astępnie uczony 
o d k ry ł trzec ią  tego ty p u  
m g lis tą  p lam ę.

U czony s tw ie rd z ił, że p la  
m y  te  są n ie zna nym i do­
tąd  n a tu ra ln y m i sa te litam i 
Z iem i, s ta no w ią  one ob łok : 
p y łu  odda lone od Z iem i 
oko ło  401 tys. km . D w a o- 
b ło k i w yp rzedza ją  nieco 
Księżyc w  ru ch u  dooko ła 
Z ie m i, a trzec i pozostaje 
w ty le .

TYSIĄC 
LAT W IE Ż A

W ID O K O W A

PÓŹNIEJ
S Z L A K I T U R Y S T Y C Z N E  N A  T R A S IE  

C H O JN A  —  C E D Y N IA  P E ŁN E  SĄ W Y K O P A ­
L IS K  I  P A M IĄ T E K  Z  D A W N E J Ś W IE T N O Ś C I 
P A Ń S T W A  P O L S K IE G O  O R A Z  G R O BO W  
Ż O Ł N IE R Z Y  P O L S K IC H  I  R A D Z IE C K IC H . 
K T Ó R Z Y  N A  T R O P IE  H IT L E R O W S K IE G O  
W R O G A  W  R O K U  1945 P A D L I T U  Ś M IE R C IĄ  
B O H A T E R Ó W .

W  T Y M  R O K U  W  C E D Y N I O BC H O D ZO N E  
B Ę D Z IE  990 -LE C IE  Z W Y C IĘ S K IE J  B IT W Y  
N A D  W O J S K A M I N IE M IE C K IM I,  J A K Ą  S T O ­
C Z Y Ł A  T U  D R U Ż Y N A  P IE R W S ZE G O  H I ­
S TO R Y C ZN E G O  W Ł A D C Y  P O L S K I —  M IE ­
S Z K A  I .  B Y Ł O  T O  24 C Z E R W C A  972 R O K U . 
B IT W A  T A , M IM O  Z W Y C IĘ S T W A  P O L S K IE ­
GO O R Ę ŻA , Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  Ś M IE R C IĄ  
B R A T A  M IE S Z K A  — C Z C IB O R A .

R E L A C JO N U JE  O ______ ___
T Y M  D O K Ł A D N A  K R O  
M K A  Ó W CZESN EG O  
H IS T O R Y K A  —  B IS ­
K U P A  M E R S E B U R - 
S K IE G O , T H IE T M A - 
RA.

T e k s t i  zd jęc ia :
M . W E R T E L

K A M IE Ń  ten upa
m ię tn il w zn iesien ie , 
z któ rego k ie ro w a ł 
ba trą  Cedyńską ksią 
żę M ieszko I  — 24. 
V 1.972 roku.

Detektyw 
i duchy

N A J W Y B IT N IE J S Z Y  as a je n c ji 
P in ke rto n a  m ó g łb y  te rm in o w a ć  
u  te le w id za , k tó re m u  uda ło  się 
w b re w  zapow iedz iom  w  tyg o d n i-  
ku  „R a d io  i  T e le w iz ja ” , w b re w  
in fo rm a c jo m  Szczecińskiego O -  
środka, d ru k o w a n y m  w  „G ło s ie ’* 
i  „K u r ie rz e ”  —  obe jrzeć a u d yc ję  
„O  S T U D E N T A C H  —  ale in a ­
cze j” .

N ie  m yś lc ie  ty lk o  proszę; że 
Wasz O ku la r  ma am b ic je  S h er- 
locka Holm esa. U  m n ie  to  b y ła  
kw es tia  p rzyp a d ku . Po p rostu  
m yś la łem , że uda m l Się z łapać 
tzw . test te chn iczn y  i  po d re gu lo - 
w ać te le w izor. D z ięku ją c  niniej-» 
szym  za n ie m a l p r im a a p r iliso w ą  
niespodziankę, pragnę pośw ięcić 
k i lk a  słów  a u to rsk ie m u  d e b iu to w i 
naszej m iłe j s p ik e rk i; p. J*
FOL.TYN.

N ie jeden  ze „s ta ry c h ”  szczeciń­
sk ich  a u to ró w  m ó g łb y  pozazdroś­
c ić  zapa łu  i  sum iennego aż na­
zb y t w idocznego w k ła d u  pracy. 
Bardzo  p rz y je m n ie  i  sw obodnie, 
w yka zu ją c  duże zacięcie d z ie n n i­
ka rsk ie . p rz e p ro w a d z iła  a u to rka  
w y w ia d  z  p ro f. Ż A B IC K IM . Po­
do b a ły  m i się ró w n ie ż  w s ta w k i 
f ilm o w e , w  k tó ry c h  pewność p ro  
w adzenia ka m e ry  w a lczy ła  o le p ­
sze z  p rze jrzys tośc ią  m ontażu. 
N ie m ożna ró w n ie ż  poskąpić s łó w  
uznan ia  za sam pom ysł tem atU i 
skazującego  — nie  w szys tk im  zna  
ną  —  dru g ą  s tronę m eda lu  s tu ­
denckiego żyw ota . C iekaw e ane­
g d o ty  p rz y je m n ie  u b a rw ia ły  ca* 
lość a u d yc ji.

N ie  b y ła  ona, n ieste ty , w o ln a  
i  od pow ażnych  grzechów . N a­
cze lnym  —  b y ła  cechująca ró w ­
n ież w to rk o w ą  „A N K IE T Ę ”  —  
typ o w o  szczecińska choroba te le ­
w izy jn a , k tó rą  na zw a łb ym  „cza ­
ry -m a ry ” .

pra gn ąc  ,na$wać . Jakpś, t p - ^ w a -  
ro w śn ie ” , zupełn ie celowo sięgną 
łe m -d o  s ło w n ika  m ego- siy-Aka.. B o  
m a w  sobie coś z dz iec inady to  
upo rczyw e  w m a w ia n ie  te lew idzo­
w i (k tó ry  \  ta k  w ie , źe n ie  ma­
m y  wozu transm isy jnego), iż  
rzecz cała n ie  dzie je się w  s tu ­
d io . Ż eb y to  chociaż b y ło  ro b io ­
ne  zręczn ie 1 konsekw entn ie . 
P rzyk ła d ó w  je s t tu  m u i t u  ms 
że w ym ie n ię  choćby „ lip n e 1* 
p rzy jm o w a n ie  zam ówień z m iasta 
(bez zain teresow an ia się adresem  
zleceniodaw cy), w yuczone na pa 
m ięć odpow iedz i; k tó re  pa da ły  
przed zadan iem  py ta n ia , b ra k  
synch ron iza c ji m iędzy słow em  a 
obrazem  w e wstawce film o w e j na  
stoczni, rozm ow a z pro fesorem  
Z a b ick im  na tle  tego samego ob­
razku , co w stępna rozm ow a pro­
wadzących.

A  S A M A  „A n k ie ta ”  b y ła  audy­
c ją  bardzo dobrą, u kazu jącą  za­
ró w n o  stocznię, ja k  i  m o ż liw o śc i 
rozw iązan ia  w ażnego i  trudnego  
pro b le m u  w ychow aw czego. M y ­
ślę, że jes teśm y na d o b re j d ro ­
dze do uzyskan ia  d o b re j m a rk i w  
pro g ra m ie  ogó lnopo lsk im . O  i le  
je d n a k  m am  p e łn ię  uznan ia  d la  
red. S Y G A N C A , ja k o  d la  w sp ó ł­
a u to ra  a u d yc ji, o ty le  n ie  rozu ­
m iem  m onopo lizow an ia  przez n ie  
go ro l i  prowadzącego. Zw łaszcza  
w  rozm ow ie  z obu m łodz ieńcam i 
n ie  t r a f i ł  on  w e  w ła ś c iw y  ton . 

W to rko w a  „P A N O R A M A "  za* 
w ie ra la  szerok i w a ch la rz  p ro b le ­
m ów  i  ozdobiona by ła  bardzo m l 
ła  i  p rz y je m n ie  w ykonaną  pioseń  
ką. Red. D U L Ę B A  acz „ za ka ła -  
pu ćka ł”  się n ieco p rz y  w ią za n iu  
a m e ry k a ń s k ie j prognozy pogody  
z ko n fe re n c ją  w  S z w a jca rii, w y ­
w ią za ł się n ie w ą tp liw ie  dobrze ze 
swego zadania.

NTE m ożna tego, n ie s te ty ; po­
w ied z ie ć o w iększości pozosta łych  
osób w ys tęp u ją cych w  a u d y c ji. 
W yda je  się, że każdy z w ystępu­
ją cych  w  te le w iz ji po w in ien  na  
ty le  znać te m a t, by daw ać sobie 
radę, bez ka rte k  1 „ściągaczek” . 
Jeże li np . red. LE N DZIO N  m u s i 
zajrzeć do nota tek, b y  podać 
adres zakładu, o k tó ry m  mowa« 
to  przepraszam, ale to  n ie  je s t 
w  porządku. Żaden ośrodek n ie  
pozw ala sobie na tego rod za ju  
p ra k ty k i.

M Y Ś LĘ , że czas ju ż  n a jw yższy , 
byśm y sko rzys ta li z dob rych  p rz y  
k ładów . I jeszcze jedno. Czy ko­
m entarz  b y ł ka b lo w a n y  ze 
S zw a jca rii?  N iep raw da?  W ięc
i l a  z^gi, tn . iy tr  ' >f •ri'* ( '•  że
red. STO  IŃ S K  t w  obaw ie, by  — 
ja k  w  p o n iedz ia łek  — nie uc in a ­
no m u  g łow y, poziom a kreską , 
w o la ł w ys tą p ić  w  charakte rze  
anon im ow ego ducha! W ta k im  ra  
zie przepraszam .

O K U L A R  4



¿ «¡T ttO V A  -  K ü B tT t t N r  76 (5496)'

T E A T R Y
P O LS K I — „D w o je  na hu ś ta w ­
ce”  g. 19.30 (p ią tek  i  sobota). 
W SPÓŁCZESNY — „K ra m  z 
p io sen kam i”  g . 19.30 (p ią tek  i

OPER ETKA — n ie czynn a ; so­
b o ta ; „B łę k itn a  m aska”  godz. 
19.15.

K IN A
KOSMOS — „U rze czo n a " g . 9,
U . 1». 13.30. i 6 18.30 21 -  USA
— od la t  18 (p ią te k  i sobota) 
w sobotę m araton f i lm o w y : 
„G arbu s”  f r a n c ,  „D y liż a n s ”  
U SA, „100 k ilo m e tró w ”  w l.
23.30.
D E L F IN  — „G d z ie  d ia b e ł nie 
m oże”  g. 14.30, 16.30, 18.30,
20.30 — czesk. — od la t  12; so­
bo ta : g. 10, 12, 14, 18, 18, 20
— m ara ton f i lm o w y ; „100 k i ­
lom e tró w ” , „D y liż a n s ”  , „SOS 
T ita n ic ”  ang. g. 22.15.
B A Ł T Y K  — „Z a ko ch a n y  k u n ­
d e l”  godż. 10, 12, 14, — USA — 
od la t  9 — pa no ram iczny, „ I lu  
da J u lk a ”  g. 16. 18.10, 20.30 — 
fran c . — od la t  16 (p ią tek  i so 

bota):, w  sobotę g. 22.45 m a­
ra to n  (te same f i lm y  co w 
Kosmosie).
PO LO N IA  — „Z o n a  m odna”  g.
13.30, 16, 18.30, 21 -  USA od 
la t 18 — p a no ram iczny ; sobo­
tą :  g. 13, 15.30, 18, 20.30 — m a­
ra to n  g. 23 (te same f i lm y  co 
w  Kosmosie).
P IO N IER  — „K ry s z ta ły ”  g. 17
— „P ra w d z iw y  kon iec w ie lk ie j 
w o jn y ”  g. 18.30, 20.30 — po!. — 
od la t  18; sobota: „M ys ie  f i ­
g le ”  g. 10 — „D o  o s ta tn ie j 
k ro p li k r w i”  g. 11, 13, 15 — 
„F IS , św ia tło , w oda”  g. 17, 18
— „P ra w d z iw y  kon iec  w ie lk ie j 
w o jn y ”  g. 19, 21.
M U Z A  (Pom orzany) — „M e za­
lians”  g. 17, 19 — węg. od la t 
12 (p ią tek  i sobota).

PR O M IEŃ  — „D w a j panow ie 
„ N ”  g. 16, 18.15, 20.30 — po i. 
— od la t 16 (p ią tek  i sobota). 
SA LA  M RN — n ieczynne; so­
bo ta ; „P a m ię tn ik  A n ny  
F ra n k ”  g. 18, 19.30 — USA — 
od la t  14 — panoram iczny. 
MARS — „J a k  zabić starszą 
pan ią”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
ang. — od la t  14 (p ią te k  i  so­
bota).
F A L A  — „R o m e d ia n ty ”  g. 17, 
19 — po i. — od la t  16; sobota
g. 16, 18.10, 20.20.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „P o ­
ru czn ik  M a ry n in ”  g. 15.30,

17.30 — radź. — od la t  12, so­
bo ta : „M ilczące ś lad y”  g. 15.30,
17.30 — po i. — od lą t 14. 
W IE D Z A  — „D a m a z p e rła m i”  
g. 18.30 — N R F — od la t  16 
(p iątek).
ECHO (K rzeko w o / — „N ie d o ­
b re  spo tka n ie ”  g. 18, 20 —
fra n c  — od la t  16; sobota: 
„N ó ż  w  wodzie”  g. 18, 20 — 
po i. — od la t 16.
ŚW IT  (S ko lw in  > — „T a je m n i 
ca s zy fru ”  g 17, 19 — ru m ..o d  
la t  16 (p ią tek  i sobota). 
M EW A (Zelechowo) — „D ru g i 
c z łow iek ”  g. 18. 20 — po i. — 
la t  16 (p ią tek  i sobota). 
SOSF.NKA (Tanowo) — „W  
ś ro d ku  nocy”  g. 19 — USA — 
od la t  18 (sobota).
STY LO W E (huta Szczecin) —
„D o tk n ię c ie  nocy”  g. 17.30,
19.30 — po i. — od la t 16 (p ią ­
te k  i sobota).
z e g l a r z  (Goięcmo) — „ u -  
k ry te  ska rb y ”  g. 16.30, 18.30,
20.30 — czesk. — od la t  18 (p ią 
te k  i sobota).
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„Ja k o b o w s k y  i  p u łk o w n ik ”  g. 
17.30, 19.30 — U SA od la t  16; 
sobota: „T y g ry s y  na po k ła­
dz ie ”  g. 15, 17, 19 — „M ą ż  swo 
je j  żony”  g. 21.15 — poi.

— po i. — od la t 12 (p ią tek  1 
sobota).
H U TN IK  (S to lczyn) — „N a  psa 
u ro k ”  g. 17.15, (9.30 — USA —

— od la t  9 (p ią tek  i sobota).
B A JK A  (Police) — „P ią tk a  z 
u lic y  B a rs k ie j”  g. 17, 19 —
poi. — od la t 12 (p ią te k  i  so­
bota).
1 M A J (Żydów ce) — „K orsa rze  
P a c y fik u ”  g. 17, 19 — radź od 
la t 16 — 1 część (p ią tek  i  so­
bo la).
M AR ZEN IE  (W ielgow o) — „P ię  
c io raczk i”  g. 18 — fra n c . od 
la t 18 — „K o n ie c  d ro g i”  g. 16
— bu ł. — od la t 16; sobota 
P ię c io ra czk i”  g. 16. 
REPER TU AR  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO PL AS TY K IN , W oj. Poi- 
35 — „U S A ”  g . 10—21.

M M M M
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
czynny od g. 11; sobota: d a n ­
sing  g. 20.
NOT — W oj. Pol. 67 — c zyn ­
ny  od g. 11 — 23 — odczyt
m gr B u ńko  „H ig ie n a  pracy w 
Z ak ła da ch P rzem ysłu S p o iyw  
czego”  g . 18; sooota dansing 
P- 19-
TPPR  — W oj Pol. 8« — f i lm  
„C zyste  n ie b o " g. 18. 20 — 
radź. (p ią tek  i sobota).
PTTK  — p i. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 9 — 22.
KO M E ND A C HORĄGW I — 
Ogińskiego 15 — f i lm  „G ene­
ra ł śm ie rc i”  g. 18 (sobota). 

K O N TR A S TY  — W aw rzyn iaka  
7a — m ie js k i ko n ku rs  re cy ta ­
to rsk i g. 19 — „O k o  w  oko  z 
jazzem ”  i p ro je k c ja  f ilm ó w  
ja m o w ych  g. 20; sobota: mieji- 
sld ko n ku rs  re c y ta to rs k i g. 
14; dans ing  g. 20.

Z A M E K  — w y k ła d  m g r W. K o 
w alsk iego „A g ro n a u c i tem a tu  
współczesnego”  g. 18 (p ią tek). 

ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
— spotkanie z c y k lu  „R o zm o­
w y  o te a trze”  g, 18.30 — f ilm  
„S łu g a  dw óch panów ”  g. 19 
(wstęp w o ln y ); sobota: dan­

sing g, 20.

wysram
M U ZE U M  -  S tarom łyńska  27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska. renesansowe s tro je  
ks iążą t szczecińskich g. 9—15. 
W A ł V '  HROBKEGO t  -  ar­
cheologia o r /y ro d »  wystaw v 
pom orsk ie  g. 9 — 15.
13 M U Z  — pl Żołn ie rza 2 — 
szkice i s tu d ia  m u la rsk ie  Ja­
n in y  M a tys ik  — godz. 11.

M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojc iecha 7.
I I  K L IN IK A  C H I I i .  — Pom orza 
ny.

SO BOTA:

I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
be lsk ie j.
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE ­
CIĘCEJ _  U n ii L u b e lsk ie j. 
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
— g. 19 — 7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. 72, g. 13—22. 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R ZY Ń S TW A  — M. Bucz 
ka  40-42 — czynna od godz, 
9—13, Korespodnency jne  udzie­
lan ie  porad d la  zam ie jsco­
w ych .

1733331
NR 1 -  W oj, PoL 49 -  te l. 
371-35.
NR 34 -  Dubois I _  te l. 82-41; 
SO BO TA:
NR 3 — A l. P iastów  60 — te l. 
465-17.
NR 8 — Rooseyelta 58 — te l. 
353-32.

m n r iT iB
PR OG RAM  S ZC ZEC IŃ SK I 

16.50 — pro g ram  d n ia  „D z i­
s ia j” , 17 — pro g ram  tyg od n ia , 
17.20 — lo k a ln y  program  tyg o 
d n ia , 17.30 — zestaw radziec­
k ic h  ba jek f ilm o w y c h , 18.15 — 
a n ty k w a r ia t wszechnicy IV ,  

18.5» _  „Z n a k  Zc^rro” , 19.15 — 
„S to czn ia ”  ( f i lm  k ró lk o m e tra  
żow y), 19.30 — d z ie n n ik  TV , 
20 — tryb u n a  T V . 20.15 — TV  
T e a tr  P o pu la rny  z Lodz i „ O j­
c iec G o rio t” , 21.45 — ostatn ie 
w iadom ośc i, 21.50 — DOBR A­
NOC.
SO BOTA:
10 — p ro gram  d la  szkól, 16.50
— pro g ram  d n ia  „D z is ia j” . 17
— te le ko n ku rs  d la  m a tu rz y ­
s tów  „ L ite ra tu ra  1 m a tu ra ” , 
18.25 — m agazyn ak tua ln ośc i 
„K la p s ” . 19 — rozm ow a z p i­
sarzem P. Jasienicą, 19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20.05 „M in ia tu ­
r y ” , 20.25 — „L e n in  na P o w o ł­
żu” . f i lm  radź., 20.S0 — fclm  
radź. od la t  12 „P o ru c z n ik  M a 
ry n in ” , 22.15 — po lska  k ro n i­
ka fi lm o w a , 22.25 — os ta tn ie  
w iadom ości, 22.30 — pro g ram  
s łow no-m uzyczny „ I  ty  m u  
w ierzysz” , 23.15 — D O BR A­
NOC.

W ¡//VFORMaTOR
HM D W  i  USŁUG

H A N D E L
P. P. „D om  K s ią ż k i zaprasza 

na w ie lk i k ierm asz 
ks iążek  im p o rto w a n ych . 

K sięga rn ia  „Ś w ia to w id ”  w  Szczecinie 
A l.  W o jska  Polskiego 44 

w  n iedz ie lę  1. IV . br. w  godz. 10 —  14

O kręgow e Z ak łady  Gastronom iczne 

zapraszają

do sw oich re s ta u ra c ji 
„G łę b o k ie ”  na G łębokiem  

i  „L e śn e j”  w  T anow ie

4 na  smaczne p o s iłk i o raz  tra d y c y jn e  
^  c zw a rtko w e  „ś w in io b ic ie ” .

O buw ie  sportow e, dresy, s tro je  

g im nastyczne i  ro w e ry  

można nabyć w  sk lep ie  PSS u l. Śląska 37

P R A LK I Z  IM PO RTU M A R K I 

„R Y G A " I  „T U Ł A ”

m aszyny do szycia prod. k ra jo w e j 
można nabyć na ra ty  w  sklepach PSS:

B. K rzyw oustego 76/77
Jedn. N a ro d o w e j 43

pL K iliń s k ie g o  1

T k a n in y  baw e łn iane  i  dekoracy jne  

w  dużym  w yborze  po leca PSS 

w  sk lep ie  p rzy  u l. Boi. K rzyw oustego 54.

P unkt us ługow y n a p ra w y  obuw ia  
zosta ł u ruchom iony 

w  Domu O b u w ia  PSS

A l.  N iepod leg łośc i obok B a ru  „E x tra ”

N O W O  O TW A R TE  SKLEPY PSS 
przy p l. K iliń sk ie g o  1 (Niebuszewo) 

polecają
obuw ie, odzież i  ga la n te rię  m łodzieżową 

i  dziecięcą

P rz y p o m in a m y ! D z is ia j o godz. 17 
pokaz sezonowej odzieży dam skie j 
i  m ęsk ie j p t. „C o  ku p ić  w  G aU irde"?  

w  Salonie „G a llu x -T e lim e n a ”  
p l. L o tn ik ó w  3

R esztki w  dużym  asortym encie

m e trażow e  w e łn ia n e , baw e łn iane  
i  ln iane  poleca sk lep  M H D  

W łóknem  i Odzieżą M azurska 26

80 — 100 M IEJSC D L A  D Z IE C I

na K O L O N II LE T N IE J  
W  M IEJSCO W OŚCI G ÓR SKIEJ 

(ko ło  Szczawnicy)

— w y m ie n i na m ie jscow ość nadm orską _  
„M o s to s ta l”  K ra k ó w  28

Zgłoszen ia k ie row a ć  do D z ia łu  Z a tru d n ie n ia  
te l. 424-54

1377-K

¿PRACOWNICY 1
I----[UrtZjbdciMWUtob*

UC ZEŃ  lu b  po drę czny w  zaw odzie k ra w ie c ­
k im  po trze b n y . W iadomość 5-go L ip ca ' 4* — 8.

„  2337-G

UC ZEŃ  m a la rs k i p o trzeb ny , u l. M a łkow skieg o 
1 6 — 8 te l. 364-19. 2306-G

1 T E C H N IK A  e le k try k a , 1 te ch n ika  urządzeń 
san ita rn ych , 1 te ch n ika  tra n sp o rtu  samocho­
dow ego, i  te c h n ik a  księgow o-finansow ego, 10 
s trażn ików  do  s tra ży  p rze m ys ło w e j u z b ro jo n e j 
z a tru d n i Szczcińskie P rzeds ięb iors tw o O b ro tu  
P ro d u k ta m i N a fto w y m i „C P N ”  w  Szczecinie 
u l. Gen. Św ierczew skiego n r  29. Zgłoszen ia 
p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, p o kó j n r  19. 1435-K

^ g ło szen ia
1-----------------o U h f 6 i \ & -

RilERUCHOMOttil

K U P IĘ  m ieszkan ie w  
do m ku dw u ro dz in nym  
b liźn iaczym  lu b  do . 
m ek przeznaczony
do  sprzedaży ty lk o  
na Pogodnie. Posiadam  
2 poko je  k u ch n ia , Po­
godno. O fe rty  z ceną 
składać, B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H ołdu Prusk iego 8 
na n r .  279. 2308-G

rs u p N o
G A R A Ż blaszany kup ię . 
D zw on ić  do godz. 9 i 
od 18 te l. 383-04.

POMOC dom ow a do 
dw o jg a  dz iec i po trzeb ­
na. W iadomość Szcze­
c in , W ie lka  9 m  6.

2218-G

GOSPODYNI na stale 
po trzebna . T e l. 83-73 po 
godz. 16. 2336-G

IN S P E K TO R A  techn icznego A D M  — ze śred­
n im  w ykszta łcen iem  te chn iczn ym , te ch n ika  bu 
tło  w ian ego ze ś redn im  w ykszta łcen iem  te ch n i­
cznym , 7 m u ra rzy , 7 ro b o tn ik ó w  do ro b ó t roz 
b ió rko w ych , 1 m alarza  z a tru d n i D z ie ln ico w y  
Zarząd B u d yn kó w  M ie szka lnych Szczecim-Dąbie 
z s iedzibą w S zcze c in ie -Z d ro ja ch  przy  u l. Jaśm i 
no w e j n r  4. W a ru n k i p ła cy do uzgodnienia w 
Dziale K a d r. 1438-K

20 R O BO TN IK Ó W  do prac w  tran spo rc ie  i  na 
budow ie z a tru d n i na tych m ia s t C ukrow n ia  
Szczecin. P raca na m ie jscu . H ote l i  s to łó w ka 
zapew nione. Zgtosz en ia p rz y jm u je  dz ia ł za­
tru d n ie n ia  i p lac C u k ro w n i Szczecin. 1424-K

l  K O SZTO R YSA N TA p ro je k ta n ta , insp ek to ra  
nadzoru, w ym agane w ykszta łcen ie  wyższe tech 
n iczne i  4 la ta  p ra k ty k i,  1 k ie ro w n ik a  m agazy 
nów  wym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  i 4 lata 
p ra k ty k i, z starszych ekonom istów , w yksztą lce  
n ie  wyższe ekonom iczne i 4 la ta  p ra k ty k i zaw o 
d o w e j, 2 k ie ro w n ik ó w  do  A D M , wymagane 
w ykszta łcen ie  średnie i 5 la t  p ra k ty k i z a tru d n i 
D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych 
Szczectn-S ródm iescie n r  2. Kandydac i mogą się 
zgłaszać codziennie w D z ie ln ico w ym  Zarządzie 
B u d yn kó w  M ieszka lnych Szezecin-S ródnreście 
n r  z u l. L . H eyk i 23 w godzinach 7.30 do 15 
l  składać sw oje o fe r ty .  1439-K

KA SJE R K Ę  z a tru d n ią  od Zaraz Z a k ła d y  M ięs­
ne w  Szczecinie u l. I n i .  W endy 1 — 3. Wa­
ru n k i p łacy do uzgodn ien ia  na m ie jscu . 1440-K

GLOW NEGO księgow ego z w ykszta łcen iem  w yż 
szym p lus 5 la t  p ra k ty k i zaw odow ej w  ks ię ­
gowości, w zględn ie w ykszta łce n ie  średnie plus 
8 la t  p ra k ty k i zaw odow ej z a tru d n i od zaraz 
S pó łdz ie ln ia  In w a lid ó w  W ló k ien n lczo -D z .ew la r 
ska w  Szczecinie. B liższych in fo rm a c ji udzie la 
i o fe r ty  p rz y jm u je  D ział Księgowości W ZSI 
w Szczecinie u l. M alczew skiego 5 — 7. W arun­
k i p ra cy  i p ła cy  zostaną uzgodnione na m ie js­
cu. 1141-JŁ

POMOC dom ow a do 
m ałżeństw a z dz ieck iem  
na 8 godz. dzienn ie po 
trzebna. N iepod ległości 
14 m 6 te l. 362-84 W 
godz. od 16 do 20.

2311-G

GOSPOSIA w  w ieku  
ś red n im  (na jch ę tn ie j 
ren c is tka ) po trzebna do 
m ałżeństw a z chłopcem. 
W a ru n k i dobre. Tel. 
733-32 od godz. 15.30.

2339-G

O P IE K U N K A  do dziec­
ka  na 8 godz. po trzeb­
na od zaraz u l. M ic k ie ­
w icza 4 a m  8. 2312-G

Z aw iadam iam  Szanow­

n ych  K lie n tó w , że W y­
tw ó rn ia  T w o rzyw  Sztucz 
n ych  Sz. B ie rszack i, M. 
B uczka 20, została prze­

niesiona na u l.  K ra ­
s ick ieg o  13 (Pogodno) 

poleca różnego rodzaju 
taśm y ig ie lito w e , ja k : 
k ie d ra . ram o, m eblów - 
ka i  inne p ro file . 
W ykonan ie  te rm ino w e  i 
jakośc iow e. 22U-G

PR ZYJM U JĘ zam ów ie­
n ia  w zakresie k ra w ie c t 

dam skiego, prace 
w y ko n u ję  szybko i so­
lid n ie  wg na jnow szych 
* u m a li,  u l. T kacka  4 
n 6, te le fo n  376-91.

2214-G

PRZEPISUJĘ na maszy­
n ie , p rze p isyw an ie  w  ję ­
zyku an g ie lsk im , nie­
m ie ck im . Jag ie llońska 

a 21 od godz. 17—19.
2313-G

ROKAŁE
D U ŻE 4-poko jow e m ie ­
szkan ie po k a p ita ln y m  
rem oncie zam ien ię na 
m niejsze. N a jch ę tn ie j z 
e.o. w  śród m ie śc iu : Te l. 
39-009 po godz. 17.

2314-G

D O M EK Jednorodz inny 
2 po ko je  z kuch n ią , 
ogrodem  w  D ąb iu  za­
m ie n ię  na m ieszkan ie w
Szczecinie; O ficyn a  I I I  
p ię tro  w yk luczo ne . W ia 
dom ość Stzczecin, M azu r 
ka  26 m  32. 2315-G

W YN AJM Ę p o kó j, n a j­
ch ę tn ie j 2 s tudentom  
te l. 428-77. 2316-G

M A Ł Y  po kó j z kuch n ią
1 łaz ie nką  zam ien ię  na
2 po-koje z ku ch n ią  i
łaz ienką . Lu beck iego 4 
m 16. 2317-G

PO SZU KU JĘ poko ju . 
W iadomość te l. 393-26.

2318-G

TR ZY po ko je  z ku ch ­
n ią , 2 ha z iem i zam ie­
n ię  na 2 p o k o jf  z kuch 
n ią  w  Szczecinie. W ia­
dom ość. K lin is k a  pow. 
G o len iów . Ire n a  T re liń  
ska. 2319-G

IN Ż Y N IE R  p rzy jezd ny  
poszuku je p o k o ju  w 
śródm ieśc iu . Te le fon  
439-35. 22!

W Y N A JM Ę  po kó j 2 OSO 
bom w  ś ródm ieśc iu , naj 
ch ę tn ie j m aryna rzom . 
T e le fo n  349-06. 2320-G

M IE S ZK A N IE  dw u po ko - 
jo w e , ku ch n ia , zam ie­
n ię  na dw a  większe w 
śródm ieśc iu , fro n t.  Wa­
ru n k i do uzgodnienia. 
Ściegiennego 66 m 19, 
godz. 15 — 19. 2324-G

nw u P O K O JO W E  miesz­
kan ie . Pogodno do sprze 
dąży zam ien ię na t r z y ­
poko jo w e . T e l. 714-92 
godz. 16—21. 2325-G

2 POKOJE z kuch n ią , 
rr.ie jscen) na łazienkę 

.zarn ien ię na w iększe. 
W arun k i do om ów ienia. 
T e l. 476-76, 2326-G

1,1/2 PO KOJU, wspólna 
ku ch n ia  zam ien ię  na 
d w u po ko jo w e  sam odziel 
ne now e budow nic tw o . 
W a ru n k i do om ów ien ia . 
T e l. 89-87. 2327-G

gąPRZEDAŻ

ROZN E m eble ta n io  
sprzedam. M ick ie w icza  
79 m 3. 2328-G

M AS ZY N Ę  cuk ie rn iczą  
ub ija czkę  do ja j  jedno 
ram ien ną  sprzedam . Gol 
czewo te ł. 65. 2329-G

AKO R DEO N
sprzedam. R osenbergów 
66 m 2. 2330-G

P IA N IN O  okazy jn ie
sprzedam . T e l. 47-93! 
godz. 7—15. 2331-G

P IA N IN O  m a rk i T h u - 
n e rt sprzedam , u l. Bo­
g u m iły  12 m  3, I  p ię tro .

2332-G

# O Z E K  dziec ięcy space 
row y  w  do b rym  stanie 
sprzedam . A l. W ojska 
Po lskiego 130 m 9.

2333-G

1,1/2 p o ko ju . tvspólna 
kuch n ia , łaz ienka . I  p ię t 
ro . f ro n t zam ien ię  na 
dw upo ko jo w e  m ieszka­
nie . Te le fon  344-71.

2321-G

PO SZUKUJĘ dużego po 
k o ju  z osobnym  w ejś­
ciem . może być z kuch 
n ią . W a ru n k i do om ó­
w ien ia . K o pe rn ika  11/12 
m  1. 2322-G

GLOBULKI

♦  skuteczne, 
d llw e , ła tw e  
so wa u lu ,

♦  tan ie  — zapobiega­
ją  ciąży,

♦  1 pud. 10 szt. 7 *1,
♦  Do nabyc ia  w ap­

tekach, d roge riach , 
k ioska ch RUCH.

PO KOJE i  k u ch n ią  
' Żydow cach u l. S rebr 
a 36 m 1. zam ien ię na

książeczkę w o jskow ą ,
pra w o  jazd y  ka t. m oto­
cy k lo w e j, p rzepustkę  za 
k ładu p ra cy  na nazw is­
ko  Czesław Raś zam. 
Szczecin u l. R óżyckiego 
5 m 2. 2334-G

ZG U BIO NO  zaśw iadcze­
n ie  szkolne w ydane 
przez Szkołę Podstaw o­
w ą Suchań na nazw isko 
W ik to r  F ilip ia k .

2335-P

K U R IE R

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

13.39 — f i lm  „S ta re  czół­
no i m łoda m iłość” , 16 — w id o ­
w isko  d la  dz iec i od la t 8, 18 — 
u n iw e rsy te t TV  „M a te m a ty ­
ka ” . «8.45 — om ó w ie n ie  pro­
gram u. 18.55 — po zdro w ie n ia
te le w iz ji dz iec ięce j. 19 — ..A k ­
c ja  d u s ic ie li” . 19.25 - progno
*a pogody, 19.30 — k ro n ik a ,
przegląd w ydarzeń. 20 — trans 
m is ja  z w ie lk ich  zawodów 
sp o rto w ych ; os ta tn ie  w iado­
m ości k ro u ik i.

SO BOTA:

10 — k ro n ik a , 10.25 — f i lm  ra­
dz ie ck i „D ro g a  w iedzie do Le  
H a v re ” , 12 — test, 13.45 —
Rendez - vous na kon iec ty ­

go dn ia” , 13.50 — kom edia f i l ­
m ow a „ A k u r a t  w łaśn ie bab­
c ia ” , 15.10 — „M ężczyzna
sam...” . 15.30 — ..Z  o tw a rty m i 
oczam i” , 16 — d la  dzieci t d  
la t  6 m is trz  N ad e io h r opow ia­

da  b a jk i, 16.35 — „ U r lo p  pod 
pa lm a m i” . 16.55 — mecz p ;ł k i  

nożne j, 17.50 — . K ucha rz  te­
le w iz y jn y  poleca...” . 18.15 —
„M a ła  le kc ja  m od y” . 18.55 — 
pozdrow ien ia  te le w iz ji dz ie ­

c ięce j, t9 -  te le  B -Z . 19.25 — 
prognoza pogody, 19.30 — k ro ­
n ika , przegląd w ydarzeń, 20
— im preza ro z ryw kow a  „P o ­
szukiw ane i zna lezione” , 21 30
— „S kan da l na pens# d la
dziew cząt” . 23.05 — „ K i lk a
s low  o ru ch u  d ro go w ym ” .

W IA D O M O Ś C I! 16, 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I! 19. 
SZC ZEC IN : 16.05 — audyc ja  
s łow no - m uzyczna, 16.40 —
śpiew a Iren a Santor. 16.50 — 

, ,M orsk ie  p ro b le m y  św ia ta ” ,
17 — „T rą b k i i sm yczki” , 17.30
— przegląd ak tua ln ośc i W y­
brzeża, 17.50 — „ M ó j kolega” ,
18 — k o n ce rt życzeń, 18.50 —■ 
audyc ja  ak tua ln a .
W AR S ZA W A : 14 — „M u z y k a  
d la  w szys tk ich ” , 14.45 — „P a n  
Zag łoba w ied z ia ł co ro b i” , 15
— „W iosenne p re lu d iu m ” . 15.30
— d la  dz ie c i „P a n  B ieganek 
w  A b is y n ii” , 18.35 — „Seza- 
m ie  o tw ó rz  się” , 19.05 — m u 
zyka  i ak tua ln ośc i, 19.30 — 
tran sm is ja  z kon ce rtu  sym fo ­
nicznego z K rako w a . 20.20 — 
dysku s ja  lite ra c k a , 20 40 — d. 
c. kon ce rtu . 21.35 — „ Z  k ra ju  
1 ze św ja ta ” . 22.05 — te a tr  Ka 
m eleon „Sam oobsługa” .

SO BO TA:

W IAD O M O ŚC I: 7.30, 8.30. 12.05, 
16, 18.30, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 11.55, 19.01. 
SZC ZEC IN : 7.15 — m uzyka i 
re k la m y . U — kon ce rt ż y ­

czeń, 11.30 — „C yn gs ia rz ” . 11.50 
m uzyka , 12.15 — koncert połud 
n :o w y , 12.50 — m uzyka  i rc k la  
m y  16.05 — m uzyka . 16.30 — 
ba lla d y  skandynaw skie  „S tró j 
dobrze p leśń” , 17 — gra ze­
spó ł „A lb a tro s ” , 17.30 — prze ­
gląd ak tua ln ośc i W ybrzeża,
17.50 — fe l. B. P a tkow skiego, 
18 — u lu b io ne  m elod ie, 18.45 
------ fe lie to n  J. M icha lsk iego,
18.51 — gdańska agronom ów - 
Ka, 20.40 — „N a v ig a re  necesse 
est” .
W A R S ZA W A : 7 — m uzyka po­
ranna , 9.25 — „P o d rz u tk i” ,
10.30 — „L u d z ie  naszej p a r t i i” , 
13.10 — a u dyc ja  lite racka , 13.45
— d la  dz ie c i „B łę k itn a  szta fe­
ta ” , 14 — m elod ie op ere tko­
w e, 14.45 — z no ta tn ika  re ­
po rte ra , 15.30 — dla  dz iec i 
„P rzygo da  Genia” , 18.35 —
fe lie to n  M. Jors ta , 19.05 — m u 
zyka i ak tua ln ośc i, 19.30 —
„M a ty s ia k o w ie ” , 21 — „ Z  k ra ­
ju  i ze św ia ta”  21.40 — gra 
pnznańska 15 Radiowa, 22 — 
„Z espó l D z ie w ią tka ” , 22.30 — 
m u zyka  taneczna, 0.15 — aud. 
rózg i. „ K r a j ” , 0.45 — d. c. m u 
z y k i taneczneju

lO B E Z  (Re.ga) _  „H is to r ia  żó ł­
t e j  c iżem k i”  — poi. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— „W y ro k ”  — poi.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „D o m  pa 
n i T e ll i er”  — fr .
K A M IE Ń  (Fregata) — „P ię ć  łu  
sek”  — NRD.
G O LEN IÓ W  (W isła) — „ K r o k  
o św ic ie ”  — radź.
M ASZEW O  (Piast) — „K a ta s tro  
fa ”  — węg.
P ŁO TY (Jedność) — „P rze c iw ­
ko bogom”  — poi. 
NO W O G AR D  (Orzeł) — „O kres  
p ró b n y ”  — radź.
RESKO  (G w iazda) _  „K ró lo w a  
7o złotą gw iazdą”  — CSRS. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „W o j­
na”  — ju g .
PY RZY CE (R obo tn ik)—„O g n io  
m is trz  K a leń ”  — poi. 
PEŁCZYCE (Św it) — „D w a  pię 
tra  szczęścia”  — węg. 
STA R G A R D  (Ina) — ,,0 ’ Can- 
gace iro ”  — brązy!. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Rybak) -  „Z u ­
zanna i ch ło pcy”  -  poi. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Pom orzanin)
— „ F ilm  bez ty tu łu ”  — N R F. 
G R Y F IN O  (G r> f) — „Z egn a jc ie  
go łęb ie”  — radź.
G R YF IC E (Capito l) — „T u  ra ­
d io  G liw ice ”  — N RD. 
B A R L IN E K  (S to lica) _  „W o j­
na i p o k ó j”  — USA.
CH OJN A (Ju trzen ka) -  „D z iś  
w nocy um rze m iasto”  — p o i. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „M a t­
ka  Joanna od A n io łó w ”  — po i. 
W O LIN  (Tęcza) — „ F lip  i F la j* 
na b o z lud nc ł w ysp ie”  fr . 
T R ZE B IA TÓ W  (M orskie Oko)
— „K w ie c ie ń ”  — poi.
S TA R G AR D  (Dar) -  „P o k ó j 
przychodzącem u na św iat”  — 
radź. godz. 16.30 18.30, 20.30. 
d ę b n o  (Przedw iośnie) — „O -  
•tiożBśę babciu”  r-s r a d ź .__ „
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Szczecin - 
Koszalin
pod koszem
, W  SOBOTĘ o godz. 19 w  
Ba li p rzy  u l. H. Pobożnego 
w  meczu to w a rzysk i) 
»m ierzą  swe s i ły  koszyka: 
k i  K oszalina i  Szczecina. 
S k ła d  rep re zen tac ji nasze­
go  m iasta o p a rty  będzie na 
zaw odn iczkach AZS'-u, K u ­
sego i O gniwa. W  n ie dz ie lę  
r>a te j samej sa li odbędzie 
s ię  rew anżow e spo tkan ie  
K o sza lin  — Szczecin. W 
przedm eozu odbędzie się 
c ie ka w y  f in a ł d ru żyn  szkol 
nych , w  k tó ry m  spo tka ją  
s ię: szkoła podst. p rz y  L ic . 
O gólnokszta ł. n r  1 ze szkołą
n r  46. (am)

PIĄTEK
w  ataku

Czarnych
W  S O BO TĘ na b o i­

s k u  C zarnych  p rz y  u l. 
C hop ina  odbędzie się 
m ecz p iłk a rs k i o m i­
s trzo s tw o  I I I  l ig i  po­
m ię d z y  zespołam i Czar 
n y c h  i  R eg i T rz e b ia ­
tó w . W  a ta k u  spół­
d z ie lc ó w  zag ra  Józef 
P iątelk. P oczątek zaw o­
d ó w  o  godz. 16.30. (am)

n m m w m

Arkon ia  znowu przed trudną przeszkodą

POLONIA Bytom  
niechętnie traci punkty

N IE Z B Y T  W E S O ŁE  n a s tro je  p a n u ją  w  
zespole ligow ego b e n ia m in ka  —  A rk o n ii.  
Po trze ch  k o le jk a c h  spo tkań  zespól szcze­
c iń s k i z n a jd u je  się na  o s ta tn ie j p o zyc ji, 
n ie  m a ją c  na ko n c ie  a n i je d n e j zd oby te j 
b ra m k i. W p ra w d z ie  A rk o n ia  roze g ra ła  do­
p ie ro  d w a  spo tkan ia , pon iew aż w  p ie rw ­
szej k o le jc e  pauzow ała , n ie  zm ie n ia  to  je d ­
n a k  fa k tu , iż  s ta r tu  n ie  m ożna uznać za 
szczęśliw y.

JBSZCZE DO w y tłum aczę  
n ia  b y ła  po rażka z  Odrą, 
zupe łn ie  je d n a k  n ie  m oż-

CENZUROWANYM
Autostradę zostawcie 

zakochanym
OD L A T  W YŚC IG I k o la r-  ch iczną. T rasa na auto- 

sk ie  od byw a ją  stę na tra -  stradz le  je s t a k u ra t prze- 
• ie  po au tostradz ie  ze c iw ieństw em  tego, co się 
s ta rtem  1 m etą p rzy  C uk- po w inn o  obecnie stosować 
ró w n i Gum ieńce. Z a p y ta n i p rzy  w szechstronnym  szko 
k ied yś  dzia łacze dlaczego len iu . Jazda na  n ie j nie 
ta k  up orczyw ie  trz y m a ją  s ta w ia  żadnych trud no śc i 
się te j trasy  od rzek li, iż  techn icznych, n ie  w y ra b ia  
je s t na jw ygodn ie jsza . M a- re fle ksu  i  zm iennego napię 
Ją w  św ie tlic y  C u k ro w n i c ia  uw ag i. Jest ciężka, 
szatnie, po tras ie  n ik t  się gdyż na p ła sk ich , nieosło- 
n ie  k rę c i, dystans usta ło - n ię tych  odc inkach zawsze 
n y  itp . Jest w ięc w ie le  po zaw odn icy  w alczą z w ia t-  
w odów ... z p u n k tu  w idzę- rem  oraz .n ie s łych a n ie  je d ­
n ia  dzia łaczy. A le  czy t y ł  nosta jna  i  m onotonna, 
k o  to  może być  brane pod A  w iadom o, że w yśc ig i 
uwagę? S ta rtu ją c  w  w ie lo - w ym a ga ją  te raz szybk ich  
etapow ych w yścigach, za- z ryw ó w , cźęstej zm iany 
w o d n ik  na każdym  etap ie tem pa, zaskaku jących ucie 
n a po tyka  na inne w arun - czek i prowadzone są tra ­
k i .  Jakże w ięc m oże się sam i w  bardzo urozm a ico- 
dobrze w yszko lić , skoro  w n ym  te ren ie , s ta w ia jącym i 
wyścigach m ie jscow ych  m a przed zaw odn ik iem  duże 
w a ru n k i od la t do znudzę w ym agan ia  jazd y  techn icz- 
n ia  te  same. Zaw o dn icy  ne j.
n ie  ty lk o , że zna ją  trasę Z m ieńc ie  w ięc, działacze, 
na  au tostradzie , lecz są tra sy ! Jest ty le  pod Szcze­
n ią  ju ż  doszczętnie znudzę cinem  u roczych oko lic . A u - 
n i. A zaw o dn ik  to  — ja k  tostradę zostawcie na w y - 
w iadom o — też cz łow iek  i  cieczki d la  zakochanych 
trzeba brać rów nie ż pod m o to cyk lis tów , 
uw agę jeg o odporność psy (Out)

P O D C ZA S  gdy p u lc h n y  jegom ość dozo row a ł 
p rz e ła d u n k u  bagażu, szczupły mężczyzna po­
m ó g ł w y jś ć  z au ta  dz iew czyn ie . B y ła  ona 
bardzo d robna, z g ło w ą  i  ra m io n a m i o w in ię ­
ty m i cza rn ym  rebozo. T w a rz  m ia ła  p ię k n ie  
w yrze źb io n ą , bardzo  b ladą  i  d z iw n ie  pow aż­
ną. S tanęła n ie ruchom o pa trząc  w  gorę na 
w yso k ie g o  mężczyznę. R o z m a w ia li z sobą ja k ­
b y  poprzez w ezb raną  rzekę  nap ięc ia  i  d z iw n a  
rzecz, ca ły  t łu m  tro ch ę  o d s tą p ił, ja k b y  chcąc 
pozostaw ić  ty c h  d w o je  w  sam otności. M ęż­
czyzna chyba d a w a ł dz ie w czyn ie  ja k ie ś  po le ­
cen ia , bo k ie d y  ty lk o  p rze s ta w a ł m ó w ić , m i l ­
cząco k iw a ła  g łow ą d la  w y ra ż e n ia  zgody, n ie  
o d ry w a ją c  oczu od jego  tw a rz y . W reszcie  od ­
w ró c i ł  się i  w y p o w ie d z ia ł g łośno  czy jeś im ię . 
Z  tłu m u  w y s tą p ił s iw o w ło sy  cz ło w ie k , w szed ł 
do  sam ochodu i  u s ia d ł za k ie ro w n ic ą . M ia ł 
z iem istą , b u lw o w a tą  tw a rz  in d ia ń s k ą  o sze­
ro k im  nosie i  b ra k ło  m u  je d n e j nogi, k tó rą  
zastępow ał n ie zd a rn y  d re w n ia n y  k ik u t .  Z d z i­
w iła m  się, ja k  może p ro w a d z ić  te n  c ię ż k i sa­
m ochód.

W reszcie p a row óz n a b ra ł g łęboko  oddechu 
i  p rz y g o to w a ł się do  o d ja zd u . Jasnow łosy m ęż­
czyzna u n ió s ł dz iew czynę na s top ień sam ocho­
d u . „Ż e b y  ją  poca łow ać na pożegnanie”  — po ­
m y ś la ła m . On je d n a k  ty lk o  p o ca ło w a ł k o n iu ­
szk i sw ych  pa lców  i  le k k o  d o tk n ą ł n im i je j 
ra m ie n ia . B y ła  to  dz iw n a  pieszczota, ja k ą  do ­
tychczas w id z ia ła m  je d y n ie  u A rabów . K ry ła  
się w  n ie j bezgran iczna  czułość i  ja k b y  sza­
cunek. D z iew czyna , un iós łszy się na pa lcach 
u c z v n iła  nad mężczyzną znak k rzyża . Po ty m  
w s ia d ła  do  sam ochodu i  ju ż  n ie  o g ląda jąc  się 
od jecha ła . M ężczyzna k rz y k n ą ł po h iszpańsku  
w  t łu m  ja k ie ś  s ło w a  pożegnania i  w szed ł na 
s top ień  w agonu. N a ty c h m ia s t w szyscy męż­
czyźn i z d ję li som brera  ja k b y  p rzy  w e jśc iu  do 
kośc io ła . O rk ie s tra  nada l g ra ła . P ociąg ru szy ł, 
a  ja  w c iąż  m yś la ła m  o  te j d z iw n e j 6cenie, 
k tó re j w łaśn ie  b y ła m  św ia d k ie m .

W  c h w ilę  p óźn ie j na p la tfo rm ę  w szed ł p u l­
c h n y  mężczyzna i  o p a d ł c iężko na d rug ie , 
zna jd u ją ce  się ta m  krzesło .

na uzasadnić k lę sk i w  
Gdańsku. W szyscy recen­

zenci zgodnie s tw ie rdza ją , 
że arko ńczycy  b y li przez 
w ie le  m in u t w  ty m  spo t­
k a n iu  rów no rzęd nym  pa rt 
nerem , a c h w ila m i na w e t 
s troną przeważającą. O w y  
sok ie j porażce zadecydowa 
ły  dw a  b łędy o b ro n i i  zu ­
p e łn y  b ra k  odpo rności psy 
ch iczn e j. T o  je s t chyba pię 
tą  A ch ille so w ą  tego zespo­
łu .

T E N  W Y N IK  zda je  się za 
sugerow a ł re d a k to r p ro g ­
no s tykó w  zamieszczanych 
w  „P rzeg lą dz ie  S p o rto ­
w y m ”  w k ą c ik u  Tota.liz.ato 
ra . O m aw ia jąc m ecz z  P o ­
gonią B y to m , a u to r  n ie  
da je A rk o n i i  żadnych 
szans. N ad m ie n ia  p rzy  o k a ­
z j i ,  że z P o lon ią  prze g ra ­
ła  d ru żyn a  znacznie lepsza 
od A r k o n i i  — S ta l M ie lec.

Co do szans A rk o n i i  z 
P o lon ią , to  rzeczyw iście 
tru d n o  lie ftyć w  ty m  spot­
k a n iu  na  zw yc ięs tw o szcze 
c in ia n . U w ażam , iż  do b ­
ry m  po czątk iem  by ło b y  
odeb ran ie  w icem is trzo w i 
P o lsk i choćby, jednego pun 
tu . Co zaś do d yg re s ji o  
S ta li M ie lec, to  poczeka j­
m y  do 6 m a ja , k ie d y  to  

" 1  A r k o n i i  spot 
bezpośrednie j

walce.
M ecz w  Lasku  A rko ń - 

skirn odbędzie się o  godzi­
n ie  16. P o lon ia  w ys tą p i w  
pe łn ym  sk ładz ie  z Szym ko 
w ia k ie m  i K ę pnym .

W  PO ZO STAŁYC H  m e­
czach g ru p y  B g ra ją  S tal 
— Lech (c ie kaw y po jed y­
ne k  ka n dyd a tów  do ew. 
spadku, o ra z  O dra z Le- 
c h ią  — w a lk a  o prowadze-

nie w  ta be li. O dra Jest 
fa w o ry te m  w  m eczu u sie­
b ie  i  w  w yp a d ku  zw yc ię ­
stw a obe jm ie  prowadzenie . 
Pauzu je W ista. W  g ru p ie  A  
g ra ją : Zag łęb ie — G w ard ia , 
B u ch  — Ł K S , Leg ia  — 
C racovia . Pauzu je G ó rn ik .

W  n  L ID Z E  Pogoń w y ­
jeżdża do  G d yn i gdzie spot 
ka  się z A rk ą . B ra to b ó j­
cza w a lk a  (obydw a zespoły 
na leżą do  fe d e ra c ji Że­
gla rz) p o w in n a  przyn ieść 
zw yc ięs tw o  Pogoni. Chyba, 
że odstąp ien i po cenie 
, .kosztów  w łasn ych ”  d w a j 
b ra m k o s trz e in i: A n io ła  i 
K a lin o w sk i u p o ra ją  się zć 
szczecińską ob roną będącą 
w  n ie  najlepszej przecież 
fo rm ie .

W  pozosta łych m eczach 
g ru p y  „C ” : T a rn ó w  — Po­
lon ia , P ia s t — Krosno, S ta l 
— R acib órz , S la v ia  — N ap­
rzód.

G rup a „ D ” : Ś ląsk — 
S zo m b ie rk i, W aw el — B a ł­
ty k ,  Zaw isza — G a rbarn ia .

Krzyszkowiak 
już startuje

Z IE L O N A  G Ó R A  
P A P . W  Ś w iebodzin ie  
o d b y ły  s ię  b ieg i p rz e ła ­
jo w e  o  P u ch a r P K K F iT , 
w  k tó ry c h  s ta rto w a ł 
m .in . Z d z is ła w  K rz y s z ­
ko w ia k .

M is trz  o lim p ijs k i w y ­
g ra ł b ieg  na dystans ie  
ok . 4 k m  w  czasie 
10.53,7.

• • •
K R A K Ó W  PAP. Rozegra­

ny  w  K rako w ie  to w a rzy ­
sk i mecz p iłk a rs k i pom ię­
d zy  m ie jscow ą W isłą a d ru  
go ligo w ym  zespołem P o lo­
n i i  (Bydgoszcz) zakończy ł 
się w y n ik ie m  rem isow ym  
1:1.

N ie  chcecie grać 
W  P IN G -P O N G A  

n ie  um iec ie  g rać 
W  K O S Z Y K Ó W K Ę  

m acie ochotę 
ćw iczyć

w szechstronn ie  — 
D L A  Z D R O W IA  

I  P R Z Y JE M N O Ś C I

Będziecie  w ię c  
w k ró tc e  

m o g li
zapisać s ię  

do O G N IS K A  
K U L T U R Y S T Y K I

S Z C Z E G Ó ŁY  
w  następnych  

num erach

Mistrzostwa
Polski
i międzynarodowy

mityng
n a  c ro s s ie  
w Szczecinie

Z A T W IE R D Z O N O  S S S  
J U Ż  ka le n d a rz  im -  N S S  
prez m o to ro w ych  na  SSNJ 
n a jb liższy  sezon. Zgo S S N  
d n ie  z ty m  k a le n d a - 
rzem  w  Szczecinie vSS^ 
odbędzie s ię  w  czerw  S S S  
cu  I I  e lim in a c ja  N S i  
do c rossow ych m i-  > S v  
s trz o s tw  P o lsk i. W  S X S  
tego rocznych  m i-  
s trzo s tw a ch  szczeciń > N \  
scy  m o to c y k liś c i bę- S N N  
dą n ie  ty lk o  b ro n ić  w C  
ty tu łu  m is trz a  w  k a -  S N \  
te g o r ii m aszyn 350, N S N  
lecz m a ją  za m ia r po 

w ażn ie  zaa takow ać SSN 
czołow e pozyc je  w  N S S  
125 i  250 ccm.

D zia łacze s ta ra ją  \SS 
s ię  ró w n ie ż  o zorga- N N N  
n izo w a n ie  w  lip c u  CsSJ 
m ity n g u  crossowego SSN 
z ud z ia łe m  czo ło - 
w y c h  m o to ro w có w  
czechosłow ackich  i 
N R D . J a k  w iadom o NS^ 
nasi sąsiedzi zza O d - 
r y  m a ją  w  sw ych  SSN 
szeregach k i lk u  m o - NS? 
to ro w c ó w  w ic e m i- 
s lrz ó w  E u ro p y , n a le - SNN 
ży s ię  w ięc spodzie - X V  
wać. że po porażce 
ja k ie j  d ozna li w  u - 
b ie g tym  sezonie m lo -  NSC 
d z i rep re ze n ta n c i C jN  
S chw erina , ty m  ra -  SSS 
zem N iem cy p rz y -  N SJ 
ś lą  s w ych  n a jle p - V jN  
szych. <r)

Rozbudowa
DZIEWOKLICZA

w  ra m a c h
czynów społecznych

p rzy  p o m o c y
zakładów pracy

C IE S Z C IE  się m ieszczuchy w ym ęczone w ie l­
k o m ie js k im  ruchem  i  zg ie łk iem . T rw a ją  bo­
w ie m  p rz yg o to w a n ia  do ro zbudow y p ięknego 
ośrodka  w odnego w  D z ie w o k iiczu . U ru ch o m ie ­
n ie  nas tąp i 1 czerwca.

S Z C ZE G Ó ŁO W E  p la n y  o ro z w o ju  i  o rg a n i­
za c ji p laży  p o w s ta ły  jeszcze w  zim ie . W  odpo­
w ie d z i na ape l szczecin iaków  P re zyd iu m  D R N  —  
Śródm ieśc ie  pod ję ło  w  m a rcu  b r. uchw a łę  o po­
w o ła n iu  ośrodka  w  op a rc iu  o w sp ó łd z ia ła n ie  
z z a k ła d a m i p ra cy . K o o rd y n a c ją  p ra c  za jm ie  się 
pow o ła n y  społeczny k o m ite t rozbudow y ośrodka 
na czele z w icep rzew odn iczącym  Prez. D R N  
Śródm ieśc ie  —- P . Jędraszew skim .

R O Z B U D O W A  o ś ro d - do ja zd u  z p lażą . R e jon  
k a  p o trw a  do ro k u  1965. D ró g  W odnych pog łęb ia  
W  ro k u  b ieżącym  p rz e - dno, b y  w  ten  sposób 
w id z ia n e  je s t u p o rzą d - poszerzyć plażę. E lełę- 
ko w a n ie  d ró g  d o ja zd o - t ro w n ia  P om orzany  p o - 
w y c h , u rządzen ie  p a r -  życzy spychacz do u p o - 
k in g u  o ra z  z lo k a liz o w a - rzą d ko w a n ia  d ró g  d o - 
n ie  k io skó w  h a n d lo - jazdow ych . C zynn ie  p o - 
w y c h . P rzybędą ró w -  może także  D y re k c ja  
n ież pom ieszczenia na N abrzeży M ie js k ic h  1 
ro z b ie ra ln ie , b iu ra , kasę D O K P . P rz e d s ta w ic ie l 
i  u rządzen ia  san ita rne . W yd z ia łu  A rc h ite k tu ry . 
P rez. D R N  zam ierza  i  B u d o w n ic tw a  P rez. 
zw ró c ić  s ię  do P rz e d - M R N  o b e jm ie  pieczę 
s ię b io rs tw a  R obó t K o le -  nad ła d n y m  zagospoda- 
jo w y c h  z p rośbą o p rz e - ro w a n ie m  p laży, 
kazan ie  n ieczynnych  ba

na  po trze b yra k ó w  
p laży.

P ro je k t zagospodarowania 
p la ży  p rzyg o to w u je  bezin­
te resow n ie  inż . P. SKAR - 
P lS Z E W S K t z  B iu ra  P ro-

N a raz ie  do  D z iew okllcza  
będzie m ożna do jechać k o ­
le ją  i  byd rob usa m i. W  
p rzysz łośc i p raw d op od ob­
n ie  u ru cho m io na  zostan ie 
l in ia  au tobusow a.

T rosk liw o ść  W ydzia łów
je k tó w  B u do w n ic tw a  P rze- Gospodarki K o m u na lne j 

■ -  • P rezyd iów  DRN 1 M RN o
urządzenie p laży św iadczy 
o do cen ian iu  po trzeb spo­
łeczeństw a . W im ie n iu  
w szys tk ich  spragn ionych 
w ypo czynku  w yrażam y ina 
po dz iękow anie . (B)

Część fu nd uszy  na re a li.  
zac ję  p la n ó w  uzyskano z 
zak ładów  pracy. W ystąp io­
no  rów n ie ż  do Prez. M RN  
o p rzyznan ie  do da tko w ych  
ś rod ków  fina nso w ych .

N A  A P E L  P rez. D R N  
Ś ródm ieśc ie  w ie le  za­
k ła d ó w  p ra c y  zadek la ­
ro w a ło  pom oc. „M e ta lo -  
p o r t”  o f ia ro w a ł barkę , 
k tó ra  pos łuży ja k o  po­
m o s t łączący m ie jsce

—  N ie  szkodzi, że się p rzys iądę , s e n lo rita ?  —  
sp y ta ł. —  N ie  szkodzi, że jes tem  pod m uchą? 
T o  z ba rdzo  spe c ja ln e j okazjii. N a p ije  s ię  p a n i 
k ro p e lk ę  m escalu? N ie? n o  to  sa lud, senion ita . 
S a lud  d in e ro , am or y  tie m p o  para  gozarlos. —  
7  ty k w y , k tó rą  na sposób k ra jo w c ó w  m ia ł 
przew ieszoną p rzez  ra m ię  na skó rzanym  pasku , 
n a la ł do cynow ego k u b k a  trochę  p ły n u . —  
N ie  ch c ia łb y m  być  w obec p a n i n a trę tn y  —  
rz e k ł, s ilą c  się na grzeczność. —  Bardzo  p rze ­
praszam , że jestem  tro ch ę  za la n y , a le  ta k  d łu g o
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n ie  b y liś m y  w  k ra ju ,  ta k  s traszn ie  d ługo , ro ­
zum ie  p a n i —  a te raz je d z ie m y. Czasami ju ż  
m yś la łe m , że n ie  d o ży ję  tego dn ia.

—  P o rt ie r , h e j, p o r t ie r  —  k rz y k n ą ł gdy 
cz ło w ie k  w  b ia łe j k u rtc e  w s u n ą ł g łow ę przez 
d rz w i —  k a p ita n  śp i w  naszym  p rzedz ia le  i  d a j 
m u  spać. choćby ten  tw ó j p rze k lę ty  pociąg 
m ia ł s ię  w le c  tyd z ie ń  do g ran icy , słyszysz? 
Żadnego p u k a n ia  do d rz w i, żadnego py ta n ia , 
czy m a m y ochotę zjeść śn iadanie. Jeś li go zbu­
dzisz, zagrzebię c ię  po szy ję  w  kop iec  m ró w e k  
Z rozum iano?

—  K a p ita n  ju ż  ta k i  je s t —  w y ja ś n i ł  m i sko - a  
ro  ty lk o  p o r t ie r  z n ik ł z uśm iechem  na tw a rz y  ♦  
i  n a p iw k ie m  w  garśc i. —  W id y w a łe m  ja k  czu - Y  
w a ł w  p o trze b ie  p ięćdz ies ią t sześć godzin bez Z  
p rz e rw y , a po tem  spa ł dw anaśc ie  i  w s ta w a ł ♦  
św ieży ja k  skow ronek . N ie  b y le  fa c e t ten  m o j J  
p rz y ja c ie l,  G le n n  H am m ers. T ra f i ła  p a n i k ie d y  +  
na to  na zw isko  w  prasie? N ie? T y m  le p ie j. ♦  
K i lk a  la t  tem u b y ła  w  zw ią zku  z n im  p a - Y  
skudna w rzaw a . P rzy  o k a z ji,  nazyw am  się Bob *  
T h u m b o rn , d la  p rz y ja c ió ł:  Thum bs. N o  .sa lud. ▼

— ' W id z ia ła  p a n i ty c h  lu d z i na s tac ji?  —  ♦  
c ią g n ą ł d a le j w zm ocn iw szy  s ię  ły k ie m  z t y k -  ♦  
w y . —  Z a u w a ży ła  p a n i w  ty m  coś n ie z w y k łe - X  
go? Nile b y ło  w ie lu  s ta rcó w  w  t łu m ie , p raw da?  ♦  
N ie  ma s ta rych  w  T i b u ró  n ie  —  ta m  p rzew aż- ♦  
n ie  u m ie ia ją  m łodo. B ia ły  może to  zn ieść X  
trz y ,  cz te ry  la ta  i  ju ż  po n im . D yze n te ria  —  ♦  
fe b ra  —  ty fu s . Od począ tku  do końca  m a ła - ♦  
r ía . I  coś, co k ra jo w c y  n a zyw a ją  v ó m ito  negro. 4  

T o  żó łta  fe b ra , ta k , psze szan pan i. Ic h  dz iec i 
m rą  ja k  m uchy , a d o k to ra  w  T ib u ró n ie  n ie  x  
m a. Jest ty lk o  V id a , ona  je d n a  i  na  je j  op iece 2  
c a ły  ten  p ie k ie ln y  tłu m . N ic , n ic  —  jeszcze ♦  
p rz y jd z ie  czas, że będzie m ia ła  i  szko łę, i  s z p i-  Y 
ta lik ,  mogę za łożyć s ię  o co ko lw ie k . 2

M ia ła m  w rażen ie , że n ie  oczeku je  po  m n ie  ♦  
żadne j o d p ow iedz i i  zaczęłam  drzem ać. i

—  M yś la ła  p a n i k ie d y  o  w ą tro b ie  rek in a ?
—  «.pytał nagle budząc m n ie  z le ta rg u . O d­
p a rła m . że nie, chyba nie . N ie  m yś la ła m  o 
w ą tro b ie  re k in ó w .

—  Proszę spo jrzeć na m n ie . Od la t  m yślę 
ty lk o  i  w y łą czn ie  o w ą tro b ie  re k in ó w . Po­
w ie m  p a n i: w ą tro b a  re k in a  to  ooś w ię ce j n iż  
się z pozoru w yd a je . W eźm y na p rz y k ła d  re ­
k in a  d łu g o śc i p ię tnas tu  stóp. B ędzie on m ia ł 
w ą tro b ę , co s ię  zaczyna p rz y  łb ie  i  c iągn ie  aż 
do o g o n i

(ciąg da lszy nastąp i) (3)

K O LO  P T T K  „W ie re ip ię -  
ty ”  zaprasza w  n iedz ie lę  
na w ędrów kę po Puszczy 
G o le n io w sk ie j z R cptow a 
przez Sow no do K lin is k . 
Z b ió rka  na D w orcu G łó w ­
nym  godz. 9.ł5. P o w ró t na 
stąpi o godz. 18.30. N ależy 
zabrać 7. sobą w a rn ik i (ko­
che ry). Koszt p rze ja zdu 0- 
ko ło  15 zł.

D OM  K u ltu r y  K o le ja rz *  
w  Szczecinie o rg an izu je  ds i 
s ia j o godz. 19. we w łasne j 
s a li p rzy  u l. P a rtyza n tó w  
2, w ieczór a r ty s ty c z n y  po­
św ięcony tw órczośc i W ła ­
dysław a BR O N IEW SKIEG O . 
S łow o wiążące w yg łos i T a­
deusz G R AB O W S KI, recyta  
c je  — W anda KU LESZA , 
W stęp bezp ła tny .

4.IV  o godz. 18 W lo k a lu  
Po lskiego T ow arzystw a M i­
ło śn ikó w  A s tro n o m ii, Ka­
tedra F iz y k i P o lite c h n ik i 
Szczecińskiej (A l. P iastów  
19) m g r T . REW AJ w yg ło s i 
odczyt p t. „K S IĘ Ż Y C  NAJ-* 
B L IŻSZY S Ą S IA D ” .

28 BM . na końcow ym
p rzys ta nku  „8”  zna leziono 
paczkę z tas iem kam i. W laś 
c ic ie l może się zgłosić po 
je j od b ió r do M O  przy  u l. 
Kaszubsk ie j 35 p. 46.

W YD AW CA« Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe RSW P R A S A " w Sz.czeclnto. R ED AK C JA I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, (ń. H o łd u  P ruskiego 8; redaguje K o leg ium .
T E L E F O N Y ; cen tra la  «30-21. sek re ta ria t red. naczelnego 457-tl; zastępca red akto ra  naczelnego «78-21; sekre tarz re d a kc ji 431»-» fw ew n . 11); sek re taria t te chn iczny 428-33; dz ia ł m ie js k i «61-25 
d z ia ł m orsk i «62-3»; d z ia ł łączności « czyte ln ika« ' «56-21; dz ia ł spo rtow y «27-17: B iu ro  O głow eń *«*•««; red akc ja  poranna (po g. 6) 376-91« da lekop isy 425-14, PREN U M ER ATA« zam ówieni» 
na prenum era tę  ind yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przedsięb iorstw o U pow szechnienia Prasy ł  K s ią żk i »KUCH*« w Szczecinie -  kon to  PKO N r X  131-1*116 ora« w szystkie U rzędy Pocztowe 1 listonosze.
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B liŻ N i -
^  c a o w iC K

Mów mi „wuju“!
JU Ż  O B IE C U JĘ  so 

lenn ie , że dz is ie jszy  
odc inek  będzie o s ta t­
n i na  te m a t przecho  
dzen ia  na „ t y ” . N ie  
będę p rzy ta cza ł dzie­
s ią tk ó w  i  setek śm ie­
sznych p rz y k ła d ó w  i 
oko licznośc i w  ja ­
k ic h  ró żn i ludz ie  
prze ch o d z ili na „ t y ” , 

. ja k ie  m ie li z ty m  k io  
p o ty  i  co z  tego w y ­
n ika ło . O graniczę się 
ty lk o  do podan ia  k i l  
ku  że laznych  regu ł, 
k tó re  bezw zględnie  
o b o w iązu ją  w śród  lu  
d z i dobrze w ych o w a ­
nych. Z a p y ta c ie  za­
raz,  co z rob ić , gdy  
m a się do czyn ien ia  
z n ie  w y  chow any m i
w ręcz  n a ch a ln ym i t  
św iadom ie  m a ją cym i 
i  może pew ne zasa­
dy. A  no tru d n o , trze  
ba w a lczyć  w  n ie ró w  
n e j w alce. Z  je d n e j 
s tro n y  będzie tupe t 
i  g ru b ia ń s tw o , z d n i  
ę ie j ta k t, opanow a­
n ie  i  godna postawa. 
W y n ik  c iężko p rze w i 
dzieć.

A  w ię c  pow racam  
do reguł.

1) n ie  m ów i się, że 
się je s t z k im ś  na „p e r  
t y ” , lecz, że się je s t na

bez żadnych porozu­
m ień się czy cerem onii.

5) cere m o nia ł p rze j­
ścia na „ t y ”  w in ie n  
og ran iczyć s ię  do ser­
decznego uścisku d ło n i 
i w ym ie n ie n ia  im io n . 
T o  k rzyżow an ie  drżą­
cych rą k  z pe łnym  k ie ­
lis zk ie m  zostaw m y p i­
jakom .. O ni i ta k  m ają  
ochlapane ub ran ka.

6) różn ica w ieku  lu ­
dz i przechodzących na 
„ t y ”  n ie  po w inn a  prze 
kraczać 12—15 la t. G dy 
starszawa pa n i przecho 
dz i z m łodzieżą na „ t y ”  
7. m łodzieżą, k tó re j mog 
łab y  być  m a tką  lu b  bab 
ką , da je  n ie ste ty  do­
w ód, że na s iłę  chce się 
odm ładzać i w ejść do 
k a te g o r ii osób nazyw a­
n ych  ..dzidzia - p ie r­
n ik ” . P o w odu je  to  zaw

PSEM
N A JS T A R S Z E , 

chow ane z czasów pre- 
, h is to ryczn ych  ry s u n k i 
,są ja s k ra w y m  d o w o ­
dem , że p ies b y ł ju ż  w  
ty c h  bardzo od le g łych  

i czasach tow arzyszem  
, człow iefea, w  jego  cięż 
k ie j w a lce  o  b y t. A  
w ię c  m ożna śm ia ło  po­
w iedz ieć, że h is to r ia

• lu d zko śc i —  to  w  ja ­
k ie jś  m ie rze  h is to r ia  
psa. I  dz iś  ta k  samo 
ja k  p rzed  w ie ka m i, 
p ies je s t w ie rn y m  to ­
w arzyszem  człow ieka. 
Idąc  u lic ą  m ias ta  czy 
w s i s p o ty k a m y  na każ­
d y m  k ro k u  to  sym pa­
tyczne zw ierzę , które, 
n ies te ty , n ie  zaw sze ,

• m a  o d pow iedn ie  w a - 
1 ru n k i b y to w a n ia . N ie 
1 m ó w ią c  ju ż  o  ludz iach
1 z łych  a  n a w e t o k r u t - ,
' n ych , k tó rz y  z p a to lo - ,
' giicaną sa ty s fa k c ją  w y ­
m y w a ją  się na  ty c h  b ie - ,
1 dn y c h  zw ie rzę tach , je s t,
1 spo ro  osób, k tó re  — 
m im o  na jszczerszych ^ 
chęci —  w  sposób n ie - » 
w ła ś c iw y  ch o w a ją  swe J 

.psy. P ragnąc pom óc * 
ty m  w sz y s tk im , re d a k ­
c ja  na-sza z  dn ie m  d z i­
s ie jszym  o tw ie ra  k ą c ik  

. kyn o lo g iczn y , w  k tó ­
ry m  poruszane będą za 
gadn ien ia  żyw ie n ia , h i ­
g ieny , zapobiegania 
zw a lczan ia  chorób 
psa i td .

K Ą C IK  nasz red  ago- ł  
w a n y  p rzez  d o św ia d - f  
czonego leka rza  w e te - i  
r y n a r i i  —  !< ęnologa, n ie  f  
zależn ie od c y k lu  „za - # 
p la n o w a n ych " porad, f  
będzie ró w n ie ż  odpo - f  
w ia d a ł na n a d es łaną» 
ko respondencję  ze s tro - f  
n y  * za in te resow anych  f  
w ła ś c ic ie li psów  i  chę t ̂  

1 n ie  s łu ż y ł pom ocą w e ? 
' w szys tk ich  „p s ic h "  k io -  T 
' potach.

2) b ra te rs tw o  (w yrzu ć 
m y w s trę tn e  s łow o „ b ru  
derszafj,” ) p ro po nu je  
zawsze s ta rszy młodsze 
m u i zawsze kob ie ta  
m ężczyźnie. Jeże li ko­
b ie ta  je s t zw ie rzchn i­
k ie m  rów nie ż ona w in ­
na proponow ać podw ład 
n ym . Ten os ta tn i w y ­
padek zawsze je s t b a r­
dzo n iebezpieczny d la  
au to ry te tu .

3) . z proponow aniem  
b ra te rs tw a  trzeb a bar­
dzo uw ażać gdyż częste 
są w yp a d k i od m ow y j 
w ów czas zam iast zbliżę 
n ia  — następu ję  w y ra ź  
ne ochłodzen ie, dąsy, 
kw asy  itp .

4) je s t p rz y ję ty m  z w y­
czajem , że ko le dzy  z 
ucze ln i lu b  z w o jska , 
gdy s p o tka ją  się po 
w ie lu  • la tach, zaczyna­
ją  sobie m ów ić  p e r  „ t y ”

sze śm iechy za p lecam i
i  n ig d y  n ie  zyskuje 
dozgonnej wdzięcznoś­
c i uko ronow anego ty m  
zaszczytem.

7) m ów iono m i (bo 
sam ja k o  żonaty  n ie  
m am  o ty m  po jęcia ), 
że po p ie rw szym  pocą. 
lu n k u  można sobie m ó­
w ić  „ t y ” . N ie  w yd a je  
m i s ię; O pow iadano m i 
bow iem  rów nież, że 
w łaśn ie  pozostanie na 
„p a n ”  m im o  drobnych 
dow odów  obustronne j 
s ym p a tii je s t bardzo m i 
te i eleganckie . Popie­
ram  to  os ta tn ie  stano­
w isko.

8) w  zw iązku z p o ru ­
szonym  w yże j tem atem  
je s t jeszcze 2787 p rz y ­
padków , k tó re  m ożna 
ty lk o  osobno rozpatrzeć, 
i do k tó ry c h  żelaznych 
reg u ł n ie  m a. Choćby 
ta k ie  ,m ów  m i w u ju ”  
pana Z ag łob y !

OBSERW ATOR

K T Ó Ż  Z  NAS nie cieszy się z p rzyb yc ia  
w iosny? C hyba każd y  — praw da? A  jed na k  
szereg osób s ta rszych , zawsze z pew nym  n ie ­
poko jem  oczeku je  nade jścia te j n ie w ą tp liw ie  
n a jp rzy jem n ie jsze j po ry  ro k u . W iedzą bow iem  
z dośw iadczen ia , co ich  czeka. Ospałość, gnuś­
ność, ja k ie ś  n ieokreś lone sensacje — słowem  
to  co nazyw am y ogóln ie w iosennym  zmęez- 
niem . S taje się ono szczególnie p rz y k re , gdy 
do poprzedn ich  z ja w isk  do chodz i jeszcze bó l 
g ło w y  (n iek ie dy  na w e t za w ro ty ), b ra k  ap ety tu , 
d o leg liw o śc i m ięśn i i s taw ów . Wówczas n ie  
k tó rz y  g o to w i są przypuszczać, iż  c ie rp ią  na 
nade r pow ażną chorobę. A  tym czasem  to  n ic  
innego ja k  dz ia ła n ie  ba kcy la ... w iosn y .

C złow iek je s t ta ką  sam ą częścią p rzy ro d y , 
ja k  drzewa, k w ia ty ,  ro ś lin y  lu b  zw ierzęta , k tó ­
re  w iosną budzą się d o  aktyw n eg o  życ ia . R ów ­
nież i w  org an izm ie  lu d z k im  z w iosną nastę­
p u ją  zm ia ny . W  tym  okres ie  następu je u  w ie ­
lu  lud z i s ta n  (uczenie nazw any) psychosom a­
tyczn y , c z y li s ta n , w  k tó ry m  c ia ło  i  psych ika  
są rów n ie  zaangażowane. Le ka rz  ja k  uczy 
dośw iadczenie, je s t w nade r tru d n e j s y tu a c ji, 
gdy m us i tem u s ta no w i (obu je g o  kom ponen­
tom ) zaradzić. O baw ia się bow iem , czy spe­
c y f ik ,  k tó ry  zniesie do leg liw ośc i cielesne, nie 
w yw rze  u jem nego s k u tk u  na stan psych iczny 
pac jen ta  — i  oczyw iście o d w ro tn ie .

T a k  w ięc d la  pew ności le k a rz  zaleca cho­
rem u sta re  i w ypróbow ane sposoby. Przede 
w s z rs tk im  radz i, nie przemęczać organ izm u . 
Z w ró c i uwagę, b y  pa c je n t w  m ia rę  m ożności 
dużo syp ia ł, p rze byw a ł na po w ie trzu , lecz na 
razie n ie  używ a ł z b y t w ie le  ruch u , zanim  
organ izm  nie dostosuje się z pow ro tem  d o  no ­
w ych  w a ru n kó w  a tm osfe rycznych, (ważne <na 
k ie row ców '.). K ró tk o  m ów iąc  — p ie rw szy okres 
w iosenny (trw a ją cy  od 7 -  21 dn i) p o w u u «  
być okresem  wzmożonego oszczędzania organ iz-

K to  ko rzys ta ł z zim ow ego u r lo p u , te n  na 
ogół n ie  przechodzi ow ego zm ęczenia w iosen­
nego. S k ła n ia  to  nas do  s tw ie rdze n ia , aż zm ia ­
na o toczenia w p ływ a  zbaw ienn ie  na sam opo­
czucie. Czy jes t to  sku tek  różn ic  k i i  ma 
(v f /n v c h  czv te.ż samego re laksu (odprężenia) 
w  w y n ik u  oderw an ia  się na k i lk a  d n i od 
codziennych spraw  -  tru d n o  jeszcze leka rzo w i 
w  te j c h w ili pow iedzieć.

W ie lu  nauko w ców  w ypo w ia da  pogląd, że zm ę­
czenie w iosenne je s t w y n ik ie m  zm .ennego na- 

, jon izow an ia  po w ie trza . Obecnie p o v n ta U  naw «1 
;p ec ja lna  dziedz ina  w .e d ry , tzw . '.a t^
k tó ra  z a jm u je  się w p ływ e m  p rzy ro d y  i o to ­
czenia na  u s tró j cz łow ieka . W Po cę szcze 
gótn ie gorąco za jm u je  tlę  ty m  zagadnieniem 
S !  d r  J u lia n  %  eksandrow icz z Akadem !, 
ąt ..tyczne j w K ra ko w ie  — je d n a k -e  na k o n k re .-  
ne v rv iv . il b fd a ń  z te j d-. edztoy, przy jdz-e

ES KU LA P

M U Z Y K A : Jan Ja n iko w sk i. 
S ŁO W A : W l. P a tuszyński.

„PRIMA APRILIS“
Poznał ją  w  lu ty m . C zeka ł dopó ty ,
A ż nadszedł marzec...
W  m arcu  rz e k ł sobie; „ J u tro  ju ż  pow iem , 
Jak  bardzo  m i ja j  brak.
W  k w ie tn ia  d n iu  p ie rw szym  b y ł z n ią

najszczerszy
B o się o d w a ży ł!
C h c ia ł w z ią ć  w  ob jęc ia , szep ta ł zak lęc ia , 
Lecz ona rze k ła  ta k :

P rim a  A p r il is .  P r im a  A p r il is .
Z n a m y  s ię  na ty m ! Szkoda słów . 
P r im a  A p r il is ,  P r im a  A p r il is .
S w o ją  ba jeczkę  in n y m  m ów  
D łu ż e j n ie  s łucham  ju ż  a n i c h w il i  
P roszę —  co chcesz, to  o m n ie  m yś l. 
T ru d n o  w  coś w ie rz y ć  w  P rim a

A p r il is ,
A  P r im a  A p r i l is  je s t dz iś !

R o k  c a ły  ona  b y ła  speszona 
K w ie tn io w ą  spraw ą,
B o  —  ta k  w  sekrec ie  —  n ie  w ie m , czy 

w iec ie .
Że też  ko ch a ła  go...
B ie g n ie  do  niego, w o ła : kolego,
Już dość zabaw y!
B ie rz  m n ie  w  ob jęc ia , p o w tó rz  zaklęcia ...”  
Lecz  on je j  na  to : Co...?

P r im a  A p r il is ,  P r im a  A p r ilis t. .  itd .

WoOPtiDKACIJi
DZIAŁKOWYCH
N A  PR ZEDW IOŚNIU, 

zaraz po s ta ja n iu  śnie­
gu i rozm arzn ięc iu  zie­
m i, p rzystępu jem y do 
rob ie n ia  gru n to w nych  
po rządków  na dzia łce 
oraz do  gromadzenia 
m a te ria łó w  kom posto­
w ych . S tarann ie  w yg ra ­
b ia m y  w sze lk ie  zaschnię 
te  bady le  i  liśc ie , k tó ­
ry m i p rz y k ry te  b y ły  tu ­
lip a n y , tru s k a w k i itp . 
W szystk ie odpady i 
śm iec i znosim y na m łe j 
sce, gdzie m a być u ło ­
żony stos kom postow y. 
D z ia łkow icze, k tó rzy  
cho w a ją  n ie w ie lką  ilość 
k u r  lu b  k ró lik ó w  po­
w in n i naw óz od tych  
zw ie rzą t kom postow ać 
razem  z odpadkam i o- 
g ro do w ym i. W ten spo­
sób m ożna bow iem  
p rzygotow ać w artośc io ­
w y  kom p os t w ystarcza­
ją c y  do naw iezien ia 
d z ia łk i.

Stos kom p os to w y  za­
k ła d a m y  w  m ie jscu  la t 
w o dostępnym  i ocienio 
nym . N ie należy um ie ­
szczać go w  do łku , gdyż 
masa kom postow a m o­
że się dobrze rozkładać 
je d y n ie  p rzy  dostatecz­
n y m  dostępie pow ietrza. 
Szerokość stosu u  do­
łu  w in n a  w ynos ić  oko­
ło  2 m etrów , długość 
może być  dow olna. M a­
te r ia ł kom postow y uk ła  
da m y na 6tosie od 
wczesnej w iosny do póż 
nę j jes ie n i. Jeże li bę­
dz iem y odpow iedn io  po 
stępow a li w  jes ien i bę­
dz iem y m ie li kom post 
g o to w y  do uży tku .

N A  spód stosu można 
u łożyć w arstw ę zesch­
n ię ty c h  ba d j’l i ,  a na 
n ią  w ars tw ę  śm ieci. D ru 
gą w ars tw ę  można u ło ­
żyć z liś c i posypanych 
p o p io łem  lu b  to rfem  
itd . Na ta k  u łożony 
stos rów no m ie rn ie  roz­
lew a m y odchody z  ustę 
pu rozcieńczone wodą. 
p o m y ja m i lu b  zw yk łą  
wodą, aby masa ko m ­
postowa by ła  dostatecz­
n ie  w ilg o tn a . Na w ierz  
chu  uk ła da m y cienką 
w ars te w kę  zm io tkó w  

lu b  z iem i. Przez cale 
la to  do k ładam y do s to ­
su zie lone chw asty w y r  
wane w  czasie pie lenia. 
Z ie lsko  jeszcze nie prze 
schn ięte k ładz iem y na 
w ie rzch  stosu.

N A  PRZEDW IOŚNIU 
na ieży róy.-nież rozpo­
cząć po dk ie łkow yw an ie  
z iem n ia ków , gdyż p rzy ­
czyn ia  się ono do zw ięk  
szenia p lo nó w  1 wcześ­
niejszego do jrzew en is 
k łębów .

N a jle p ie j przeprow a­
dzać po dk ie łkow yw an ie  
na św ie tle  w  ta k ich  
sk rzynka ch , ja k ic h  uży 
w# s‘ę do przewożenia 
po m idorów . S k rzyn k i 
us taw ia  się jedne na

d ru g ich . Z ie m n ia k i u- 
mieszcza się w  2 — 3 
w ars tw ach , k tó re  prze­
k łada się m n ie j w ięce j 
co 16 dn i. P o dk ie łko w y  
w an ie  należy rozpoczy­
nać na 4—6 tygodn i 
przed zam ierzonym  sa­
dzeniem.

AGRONOM

M Ó W IĄ C  tys ią c  
s łów  tru d n o  sobie 
n ie  zaszkodzić.

K IE D Y  jeden  glos 
odezw ie się z pałacu, 
sto g łosów  będzie 
m ii  po tak iw ać.

N A W E T  cesarz ma 
u bogich k rew nych .

ZO N Y  szukam y d la  
je j  cnoty, a n a łożn i­
cy d la  je j  u rody.

M Ą D R Y  mężczyzna 
p o tra f i zbudow ać  
m iasto, m ądra  k o ­
b ie ta  p o tra f i dop ro ­
w adzić  je  do upa d ­
ku.

D R O G Ą  w iodącą  
d c  n ieba  n ik t  n ie  
dąży, a choć p ie k ło  
nie ma bram y, wszy­
scy doń  sz tu rm u ją .

PO u p ły w ie  p ięc iu  
poko leń  g in ie  ża rów -

Myśli
z k r a ju
Konfucjusza

no dobra , ja k  i  z ła  
s ław a.

N IE S ZC ZĘ Ś C IA  po­
chodzą z naszych  
ust, choroby też 
wchodzą ustam i.

S P O K O JN IE  roz­
w aża j w łasne  błędy, 
a w  rozm ow ie  nie  
z a jm u j się cudzym i 
w in a m i.

Z  D Z IE S IĘ C IU  m n i­
szek dz iew ięć źle się 
p row adz i, a dziesią­
ta je s t szalona.

W y b ra ł: CET

DRGWifć

D ZIŚ  — troch ę be le­
try s ty k i.  z a czn ijm y  od 
osiem nastow iecznego ro 
m ansu o n ie zw yk łych  
przygodach m iłosnych i 
in n ych  koch liw e go  ka ­
w a le ra  de Faublas — 
op isanych przez J . B. 
LO U V ET  DE COURRAY 
(„P rzyg o d y  m iłosne ka ­
w a le ra  de F aub las” ), w  
sk róc ie  i  p rze k ła dz ie  A. 
T a ta  rk ie  w ieżow ej. Ro­
mans, napisany z w łaś­
ciw ą tem u w ie ko w i k u l 
tu rą  i w dz ię k ie m  — dla 
po lskiego czy te ln ika  
tym  c iekaw szy, że a k ­
c ja  rozg ryw a się częś­
c iow o  w  Polsce.

W acław  Rzezacz na le­
ży  do n a jp o p u la rn ie j­
szych u nas pisa rzy 
czeskich. W ydan y  ostat­
n io  w  po lsk im  p rze k ła ­
dzie jego „P os ie w  w ic h ­
ru ”  b y ł de b iu tem  po­
w ieśc iow ym  tego auto­
ra , od razu  w prow adza­
jącym  go do czo łó w k i 
l ite ra tu ry  czeskie l. Jest 
to  pow ieść o pie rw sze j 
w o jn ie  św ia to w e j, u trz y  
m ana w  rodza ju  m od­
ne j w  la ta ch  trzydz ie s ­
tych  lite ra tu ry  pa cyfis ­

ty czn e j, p rzyp om ina ją -

R E M AN EN TY PO FIS - 
OW E: W uzu pe łn ie n iu  
w yd a w n ic tw  fila te lis ­
tyczn ych  o f ic ja ln y c h  — 
k o p e rty  1-go D n ia— 
FDC’s w ydane przez 
PPF „R u ch ”  b y ły  stem 
p low ane dwom a rodzaj a 
m i kaso w n ikó w :

W A R SZAW A 1 — ka ­
sow n ik  ok rą g ły , o śred 
n ic y  35 m m.

Z A K O P A N E  1 — ka ­
so w n ik  e lip so ida lny , 
w zd łuż osi e lipsy d łu g . 
35 m m  m onogram  FIS. 
W te n  sposób kom p le t 
FDC w ynosi 6 k o p e rt 
i  ta k  go o trzym am y 
praw dopodobn ie  w  abo 
nam encie za 60 zł.

Poczta, w yda ła  dw a ro 
dza je k a r te k  poczto­
w ych  (w  og ran iczonym  
na k ład z ie  po 50.000 
sztuk), w  cenie po 60 
g r  za jedną. W p ra w ym  
gó rnym  rogu w  obu 
rodzajach k a r te k  o d b it­
ka znaczka pocztowego 
w  ko lo rze  c. z ie lo nym , 
g łó w n y  m o tyw : em ble­
m at F IS -u .

W  czasie F IS -u  używ a 
no 19 różn ych kasow ni­
ków . W raz z n im i b y ­
ły  używ ane stem ple oko 
licznościow e w  2 ko lo ­
rach : f io le to w y m  i czar 

nym . Ponadto K o lo  PZF 
— Zakopane (poza ko- 
pe ria n i; zw iąza nym i z 
pokazem znaczka 18—25. 
II . ,  k tó re  b y ły  stem plo­
w ane oko licznościow ym  
stem plem  FIS -u w  ko- 

l  lorze czerw onym  i  f io -  
i  le to w ym ), rozprow adza­

ło  rów nie ż zapas ko ­
p e rt z 1960 r „  w yda­
nych z oka z ji W ystaw y 

l  S tu lecia znaczka, z ka- 
^  sow n ik ie m  Zakopanego

i  K u źn icy stem  p-

lem  F IS -u . R ów nież B iu  
ro  Prasowe używ a ło  2 
rodzaje kop e rt, a PZP T 
Zakopane w yda ło  spe-- 
c ja ln e  w id o k ó w k i — fo ­
to g ra fie  z o g ó ln ym ’ w i­
dokiem) zakopanego i 
frag m e n tów  o k o lic  z 
w /w  kaso w n ika m i i 
s te m p lam i.

3 rodza je  b ile tó w  wstę 
pu  na pokaz f i la te lis ­
tyczn y  zosta ły  przez Za 
rząd K o la  PZF w  Za­
kopanem  o fra nko w an e 
znaczkam i F IS -u  i  ska­
sowane oko licznośc io­
w ym  kaso w n ik iem , sta­
no w ią  rodzaj m in ia tu ro  
wego ka rn e tu .

X I I I  i  X IV  lo t  poczty 
szybow cow ej z pow odu 

n ieod po w ie dn ich  w arun 
k ó w  atm osfe rycznych 
o d b y ł się z dużym  opóż 

n ie n ie m . P rze sy łk i na­
dane na F IS  ( lo t X I I I )  . 
w y lą d o w a ły  w  M ińsku 
M azow ieck im  d o p ie ro  
w  dn. 15 bm . a w  dn. 
16 bm . ( lo t X IV ) -  w  
R adom iu, skąd poczta 
przesia ła je  do  nadaw ­
ców  (oko ło  20.000 lis ­
tów).

18 bm . odby ł s ię  w 
W arszaw ie I  Ogólnopol 
siei Z jazd K lu b u  F ila te ­
lis tó w  O lim p ijc zykó w . 
P rzed rukow ane oba ro­
dzaje k a r te k  poczto­
w ych FIS -u b y ły  »temp 
low ane oko licznośc io­
w ym  kasow nik iem .

Podczas F IS -u  urzędy 
pocztowe w  Zakopanem  
sprzeda ły 1/4 m ilion a  
se rii znaczków , w ys iano 
oko ło  280.000 przesyłek 
f ila te lis tycznych . P raw ie  
2 m ilio n y  k a r te k  i  lis ­
tó w  poszło w  Polskę i 

św ia t z  Zakopanego.

JU R W IL

ca n ieco u ję c iem  s łyn ­
ne „N a  zachodzie bez 
zm ia n ”  R EM A RQUE’A . 
G łów n i boha te row ie  — 
to  m łodz ież g im na z ja l­
na, w yra s ta ją ca  i  d o j­
rzew ająca w  atm osferze 
w o je nn ych  przeżyć.

D U ŻĄ  popu larność zdo 
b y ły  też sobie u nas 
pow ieści współczesnego 
pisarza w łosk iego A L ­
BERTO D I  M O R A V IA , 
k tó re go  nowa powieść 
pt. „P og ard a ”  ukazała 
się w  p rze k ła dz ie  pol­
sk im  Z. Ernsta. K r y ty ­
ka ocenia ją  ja k o  n a j­
lepszą z pow ieści M o­
ra v i i .  Jak  z w y k le  u  te ­
go pisarza rzecz dgieje 
się w  środow isku m ało 
m ieszczańskim  i  lum pen 

p ro le ta ria c k im . ‘ k tó re  
a u to r  od da je  ze znako­
m itą  prawdą.

O d n o tu jm y  też w yda­
n ie  pow ieści o wspó ł­
czesnej m łodz ieży pt. 
„Tance rze ”  E lżb ie ty  
JAC KIEW IC ZO W E J. PO 
w ieść z rob iła  tzw . b łys­
kaw iczn ą  ka rie rę , cho­
ciaż k ry ty k a  zarzuca 
je j słuszn ie spłycenie 
p ro b lem a tyk i m lodzieżo 
w e j i... pewne pokre­
w ieństw a rodzajow e z 
tw órczością M n iszków ­
ny.

Tw órczośc i S iek ie  w i­
eża poświęcona jes t 
ks iążka A n n y  NOFER. 
p ierw sza po w o jn ie  p ró ­
ba m onogra ficznego u ję  
cia lite ra ck ie g o  do robku 
au to ra  „T ry lo g i i”  i  
„K rz y ż a k ó w ” . Praca 
oparta  n ie  ty lk o  na ana 
liz ie  u tw o ró w  S ienk ie ­
w icza. ale też na jego 
w ypo w ie dz ia ch , kores­
po nd en c ji oraz glosach 
k r y ty k i  różn ych  cza­
sów.

Z  lite ra tu ry  p rzygodo­
w e j o d n o tu jm y  d ru g ie  

( ju ż  w yda n ie  doskona­
l e j  ks ią żk i M ieczysława 
LEPECKIEG O „W  sel- 

Kvasach P a ra gw a ju ”  — 
k tó re j do w iem y się 

k n ie zw yk le  in te resu ją - 
.c y c h  szczegółów o h i-  
[ s to r ii  1 obecnym  życiu 
'In d ia n .

Na zakończenie wspom 
,n ijm y  o c ieka w ej książ 
ce A n g lika , k tó ry  w y -  

' b ra ł po lsk ie  ob yw a te l- 
I s tw o i osiadł na stałe 

naszym  k ra ju :  GEOR 
GE B ID W E L LA  „ I r is  

'o d k ry w a  Po lskę” . Książ 
1 ka je s t re lac ją  o ob ra- 

P o lsk i współczesnej, 
i  w idz ian e j oczam i cudzo, 
.z iem ca w  okresie powo 
’ je n n ym . R elacja życzli- 
1 w a, choć c h w ila m i k r y ­
tyczna, n ie w ą tp liw ie  
w a rta  poznania. (j)

M OD EL D IO R A — kos 
t łu m  z w e in y  w  ko lo rze  
kan a rko w o  - żó łtym , w y  
kończony stebnow am em ; 
iw urzędow e zapięcie na 

duże g u z ik i w  ty m  sa­
m ym  kolo rze , K o n tra s t 
“ ta n o w i k ra w a to w y  sza 
l ik  z szafirowego szyfo 
nu.

(CAT,


